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Jednolita opinia państw słowiańskich
Polska pierwsza przedstawi swój pogląd w sprawie przyszłości Niemiec

Londyn (API). Polska będzie pierwszym krajem, który przedstawi swój 
pogląd na sprawę traktatu pokojowego z Niemcami. Wczoraj wieczorem za­
stępcy ministrów spraw zagr. przyjęli propozycję sowieckiego delegata Gu- 
siewa, by państwa przedstawiały swe poglądy w takim porządku, w jakim 
zgłaszały swe memoriały. W ten sposób pierwszym państwem będzie Polska, 
następnie Holandia, Jugosławia, Australia, Afryka Południowa i Kanada.

Korespondenci dyplomatyczni w Londynie 
stwierdzali dziś rano, że „Polakom dopisuje 
szczęście" Podkreślają oni jednocześnie, że 
dobrze się stało, iż właśnie Polska będzie 
pierwszym państwem, które przedstawi swe 
poglądy w sprawie Niemiec. Polska bowiem 
w pełni zasłużyła na to. Wszystkie gej posu­
nięcia świadczą o wielkim zainteresowaniu 
się kwestią niemiecką. 1. Polska była pierw­
szym krajem, który wyznaczył swą delega­
cję na konferencję londyńską. 2. Polska 
pierwsza przedstawiła swój memoriał.

Co będzie po wyborach?
Prezydent Bierut informuje dziennikarzy zagranicznych

W arszawa (PAP). Prezydent Krajowej Rady 
Katodowej Bolesław Bierut przyjął przedstawi­
cieli prasy zagranicznej i udzielił im informacji 
o aktualnych zagadnieniach polskich,
ZAGADNIENIA KONSTYTUCYJNE
Rok 1947 — rozpoczął Prezydent — rozpoczy­

namy wielkim aktem politycznym: wyborami do 
Sejmu Ustawodawczego. Wyniki zbliżających się 
wyborów będą miały wielkie znaczenie dl* przy­
szłości naszego państwa, nakreślając dalszy kie­
runek nowej Polski. Przyszły Sejm da Polsce no­
wą konstytucję. Ostatnia konstytucja z r. 1935 
miała charakter elitarno-faszystowski i w nowych 
warunkach musiała zostać odrzucona. W okresie 
przejściowym przyjęliśmy jako obowiązującą 
konstytucję z 1921 roku, Ale i w niej, wobec 
zmiany warunków, istnieją pewne braki, które 
muszą być uzupełnione. Opracowanie nowej kon­
stytucji będzie wymagało pewnego czasu. Jednak 
już na początku swej działalności Sejm będzie 
musiał ustalić pewne formy konstytucyjne. Nowy 
Sejm, zgodnie z wolą narodu, wyrażoną w czasie 
referendum, będzie 1-izbowy. Przed wojną Prezy­
dent był obierany przez obie izby łącznie. Obec­
nie zostanie wybrany tylko przez Sejm. Ta spra­
wa będzie wymagała ostatecznego załatwienia 
przez przyszłą konstytucję. Bardzo szerokie upra­
wnienia konstytucyjne Prezydenta zostały już — 
bezpośrednio po wyzwoleniu Polski — znacznie 
ograniczone na rzecz zespołu, jakim jest Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej. Organ tego ro­
dzaju nie Istniał przed wojną i nowy Sejm bę­
dzie musiał ustosunkować się do tego wysokiego 
i autorytatywnego urzędu, którego wagę i celo­
wość udowodniła praktyka minionych dwóch lat.

Rząd ustąpi — Sejm wybierze Prezydenta R.P,
Reasumując swe wywody P. Prezydent stwier­

dza: Główną troską i podstawowym zadaniem 
nowego Sejmu 1 nowego rządu będzie zabezpie­
czenie 1 zapewnienie warunków dla realizacji za­
mierzeń Planu 3-letnlego,

Z kolei P. Prezydent udzielił odpowiedzi na za­
dawane mu przez dziennikarzy zagranicznych py­
tania. W pierwszym rzędzie interesowało dzien­
nikarzy zagadnienie ukonstytuowania się naczel­
nych organów państwowych po wyborach. P. Pre­
zydent wyjaśnił, że po wyborach Rząd Tymcza-, 
sowy poda się do dymisji. Na pierwszym posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawczego zostanie wybrany 
Prezydent Rzeczypospolitej, który powoła nowy 
rząd, odpowiadający układowi sił w nowym 
Sejmie.

Na pytania korespondentów w sprawie bez­
pieczeństwa w Polsce, P. Prezydent oświadczył, 
że likwidacja stanu tymczasowości i ustalenie 
władzy wykonawczej i ustawodawczej niewątpli­
wie ułatwi zapewnienie w kraju spokoju i bez­
pieczeństwa.

W sprawie stosunków między kościołem a pań­
stwem P. Prezydent dał następujące wyjaśnienie: 
„Nie stawialiśmy nigdy żadnych przeszkód w na­
wiązaniu stosunków między Polską a Watyka­
nem. Notyfikowaliśmy *w odpowiednim czasie 
Watykanowi powstanie Rządu Jedności Narodo­
wej i mimo tego, dotąd nie zostaliśmy uznani. W 
stosunkach wewnętrznych rząd stara się uczynić 
wszystko, by ułatwić Kościołowi jego działalność 
i rozwój. Tak mamy też zamiar postępować i 
Da al.

3. Polska wreszcie pierwsza zaczęła się do­
magać pełniejszego udziału w pracach kon­
ferencji.

Niemcy zagrażają bezpieczeństwu Europy
■Nowy Jork (PAP). Międzynarodowa grupa 

obserwatorów, złożona ze znawców sprawy nie­
mieckiej w Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Ho­
landii, Danii i Norwegii, opracowała szereg spra­
wozdań, które będą przedłożone konferencji za­
stępców ministrów spraw zagranicznych w Lon-

Tak więc jest w Polsce wiele rzeczy nowych, 
nieprzewidzianych .przez dawną konstytucję, V 
stosunku do których nowy Sejm będzie musiał 
zająć stanowisko na samym początku swych 
prac.

NAJWAŻNIEJSZA SPRAWA
Poza zagadnieniami konstytucyjnymi na czoło 

prac nowego Sejmu wysuną się sprawy gospo­
darcze 1 ekonomiczne. Dla narodu polskiego naj­
ważniejszą jest sprawa — w jakim tempie będzie 
następowała odbudowa kraju ze zniszczeń, które 
w Polsce są większe, niż w krajach Europy za­
chodniej. Nasi statystycy obliczyli, że materialne 
tylko straty Polski wynoszą 20 miliardów dola­
rów przedwojennych. Gdytyśmy chcieli nasz fi­
nansowy i materialny wkład w odbudowę utrzy­
mać w skali proporcjonalnej do wymiarów przed­
wojennych — odbudowa Polski trwałaby 50 lat 
— czyli przez dwa pokolenia. Musimy więc na­
sz* wysiłki zwiększyć i terminy odbudowy wy­
datnie skrócić. Wielkie reformy społeczne zreali­
zowane przez Rząd Tymczasowy pozwalają nam 
na znaczne zwiększenie tempa odbudowy. Rząd 
Tymczasowy opracował 3-letni Plan Gospodar­
czy, który stawia przed narodem olbrzymie zada­
nie przekroczenia już w 1949 r. dochodu społecz­
nego Polski w porównaniu z dochodem społecz­
nym Polski przedwrześniowej. Ta okoliczność w 
palączeniu z reformami społecznymi pozwala na 
znacznie szybsze tempo odbudowy, niżby to było 
możliwe w warunkach przedwojennych. Posta­
wione przed narodem polskim zadania są zupeł­
nie realne — świadczą o tym najdobitniej osiąg­
nięcia z lat 1945 i 1946.

Zapytany o
stosunek Polski do państw zachodnich 

P. Prezydent odpowiedeiał: „Polska pragnie przy­
jaznych stosunków z wszystkimi państwami ze 
wschodu i zachodu i dawała temu pragnieniu nie­
jednokrotnie wyraz. Uważam, że rozszerzanie i 
pogłębianie istniejących już stosunków gospo­

Dziś przemówią Prezydent Bierut i Premier
W dniu dzisiejszym o godz. 16-tej w sali 

posiedzeń K. R. N. w gmachu „Roma" w 2-gą 
rocznicę wyzwolenia Warszawy odbędzie 
się wielkie zgromadzenie mieszkańców sto­
licy. Przemówienia wygłoszą: Prezydent 
K. R. N. ob. Bolesław Bierut, Premier Rządu 
Jedn. Naród, ob. Osóbka-Morawski. Główny

Warszawa (PAP). Podczas pobytu wi­
ceministra spraw zagranicznych Zygmunta 
Modzelewskiego w Moskwie (12. do 16. 1. 
1947 r.), odbyły się rozmowy między nim 
a ministrem spraw zagranicznych ZSRR — 
Mołotowem, w których uczestniczył również 
zastępca ministra spraw zagranicznych

Rozmowy w Moskwie 
min. Modzelewskiego z min. Mokotowem

W kołach zbliżonych do konferencji panuje 
przekonanie, że memoriał polski jest najlepiej 
i najbardziej wyczerpująco opracowany ze 
wszystkich memoriałów. Podkreśla się tu 
również, że Polska nie ograniczyła się jedy­
nie do spraw granic zachodnich, lecz zajęła 
stanowisko we wszystkich istotnych kwe­
stiach, zarówno gospodarczych, jak i poli­
tycznych. Memoriał polski obejmuje szereg 
praktycznych postulatów, odnoszących się

dynie. Obserwatorzy ci, wśród których znajdują 
się b. brytyjski minister produkcji lotniczej, lord 
Brabezon, lord Vansittart, Edward Herriot, b. mi­
nister spraw zagrań. Danii — Moeller i sławny 
poeta francuski Claudel, przeprowadzili w ciągu 
ostatnich miesięcy dokładne badania nad zagad-

darczych 1 kulturalnych między Polską a zagrani­
cą jeet najlepszą formą wzmacniania przyjaznych 
stosunków, zaś pogłębianie współpracy między­
narodowej jest najlepszą metodą utrwalania po­
koju."

Wyjaśniając stosunek Polski do zagadnienia 
niemieckiego P. Prezydent oświadczył, że celem 
wszystkich miłujących pokój narodów jest niedo­
puszczenie do powtórzenia błędów z roku 1918 — 
niedopuszczenie do odbudowy potencjału wojen­
nego Niemiec, uniemożliwienie im ponownego 
przekształceni* się w potęgę militarną, zagraża­
jącą innym narodom,

Zapythny, jak wyobraża sobie decyzje przyszłej 
konferencji pokojowej w sprawie granic zacho­
dnich Polski, P. Prezydent oświadczył: „Wyników 
konferencji pokojowej oczekuję z jak najwięk­
szym optymizmem. Nie wyobrażam sobie Innej 
decyzji, jak zatwierdzenia naszych dzisiejszych 
granic na Zachodzie. Ziemie Odzyskane — to zie­
mie polskie — i ta prawda jest już nieodwracal­
na. Nie można sobie zresztą wyobrazić ciągłego 
przesiedlania milionów ludzi tam ł z powrotem".

O PRZYSZŁEJ ROLI INICJATYWY 
PRYWATNEJ

w gospodarstwie państwa, P. Prezydent oświad­
czył: „Pragniemy, by rola inicjatywy prywatnej 
rozszerzała się i pogłębiała, i w tym też kierun­
ku będziemy czynili wysiłki. Pragnęlibyśmy je­
dnak, aby zmienił się również charakter tej ini­
cjatywy prywatnej — by miała ona również cha­
rakter wytwórczy « nie tylko handlowy.

Konferencje zakończyły pytania, związane z 
nadchodzącymi wyborami. P. Prezydent wyjaśnił 
dziennikarzom zasady ordynacji wyborczej i pod­
kreślił, że same wybory odbywać się będą pod 
szeroko pomyślaną kontrolą społeczną, co stano­
wi gwarancję, że będą one przeprowadzone zgo­
dnie z ustawą.

Na zakończenie dziennikarze amerykańscy, 
zgodnie z obyczajami swego kraju, zapytali P. 
Prezydenta, czy zamierza ponownie kandydować. 
„Kandyduję do Sejmu — oświadczył P. Prezydent 
— a reszta zależy od woli narodu i od zaul-inia, 
jakim mnie będzie darzyć przyszły Sejm."

Kom. Wyb. Bloku Dem. wzywa wszystkie 
partie, organizacje społ., młodzieżowe i ko­
mitety domowe na terenie całej Polski o 
udostępnienie w tym dniu wysłuchania jak 
najszerszemu gronu obywateli audycji ra­
diowej z tego zgromadzenia.

ZSRR — Wyszyński. W rozmowach tych, 
które toczyły się w serdecznej atmosferze, 
nacechowanej całkowitym zrozumieniem 
wzajemnym, dokonano wymiany zdań w 
sprawie niemieckiej i w niektórych innych 
sprawach bieżących.

do nowego układu stosunków w Europie f 
nowej sytuacji Niemiec.

Podkreśla się, że zarówno Polska, Jak I 
Czechosłowacja uzgodniły swe stanowiska 
w sprawie niemieckiej, i że memorandum 
jugosłowiańskie jest prawdopodobnie opra­
cowane zgodnie z tymi samymi wytycznymi. 
W ten sposób państwa słowiańskie wyrażają 
jednolitą opinię, jeżeli chodzi o Niemcy.

nieniem niemieckim. Doszli oni do przekonania, 
że na skutek działalności podziemia hitlerowskie, 
go i błędów sojuszniczych, sytuacja w Niemczech 
zagraża bezpieczeństwu Europy.

Pierwsze memorandum stwierdza, że mimo strat 
technicznych, w wyniku Klęski wojennej,

Niemcy wygrały wojnę pod względem 
ludnościowym.

Na skutek polityki, stosowanej przez Hitlera wo­
bec państw okupowanych, stosunek ludności nie­
mieckiej wobec jej sąsiadów jest niezwykle ko­
rzystny na rzecz Niemiec. Mimo strat wojennych, 
ocenianych na 3,5 miliona ludzi, ludność Rzeszy 
w chwili obecnej jest o 7 procent większa, niż 
w chwili wybtchu wojny. Prócz tego na skutek 
polityki Żywnościowej, Niemej są w znaczcie lep­
szym stanie zdrowia od mieszkańców państw są. 
siadujących. Na skutek tego są oni potencjonainie 
silniejsi w stosunku do sąsiadów, niż byli w chwili 
wybuchu wojny. Polityka denazyfikacyjna zawio­
dła zupełnie wskutek braku wykwalifikowanego 
personelu.

Sabotaż 1 szantaż
Ze sprawozdania wynika, że sieć organizacyj 

podziemnych rozszerza się coraz bardziej i zna­
czenie ich rośnie z miesiąca na miesiąc. Organiza­
cje te starają się utrudnić denazyfikację, szpie­
gują Niemców, współpracujących z sojusznikami 
i stwarzają wiele kłopotów dla administracji so­
juszniczej. W brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
mimo podniesienia przydziałów żywnościowych 
do 4 tysięcy kaloryj dziennie dla górników, wy. 
dobycie węgla spadło do 45 procent czasów przed, 
wojennych. Na skutek agitacji organizacyj pod­
ziemnych rolnicy niemieccy nie dostarczają kon­
tyngentów, mimo doskonałych zbiorów tegorocz­
nych, zmuszając w ten sposób władze okupacyjne 
do importowania żywności z zagranicy. Podziemie 
niemieckie pragnie — wbrew rzeczywistości — 
przekonać opinię światową, że Niemcy są zupeł­
nie zrujnowane gospodarczo, i że jedyną drogą 
dla przeprowadzenia demokracji w Niemczech 
jest udzielenie pomocy ekonomicznej oraz stwo. 
rżenie centralnego rządu w Berlinie.

Prezydent Benesz ostrzega
Trzeba być przygotowanym do walki 

z hitleryzmem za 5 lat
Praga (API). Prez. Benesz wygłosił wczoral 

wieczorem przemówienie, w którym oświadczył, 
że walka przeciw faszyzmowi i hitleryzmowi w 
Niemczech ciągle jest jeszcze aktualna. Walka 

.ta — zdaniem prez. Benesza — wybuchnie po­
nownie z całą siłą za 4 lub 5 lat, wobec czego 
trzeba być do niej przygotowanym.

„Problem przesiedlania Niemców także nie Jest 
definitywnie zakończony — mówił Benesz. Spra­
wa ta będzie jeszcze przedmiotem międzynarodo­
wych sporów. Musimy silnie śledzić sytuację 
międzynarodową, zarówno pod względem gospo­
darczym, jak i politycznym tak, abyśmy mogli 
wiedzieć co czynić budując nasz nowy demokra­
tyczny ustrój".

Śp. Czesław Kędzierski
Wczoraj zmarł w Poznaniu śp. Czesław 

Kędzierski, długoletni redaktor „Kuriera Po­
znańskiego", b. prezes Syndykatu Dziennika­
rzy Wielkopolskich, ostatnio redaktor „Ku­
riera Wielkopolskiego". Zmarły położył 
wielkie zasługi na polu pracy dziennikarskiej, 
literackiej i społecznej.

Cześć Jego pamięci!

W jednym z najbliższych numerów „Głosu” 
poświęcimy śp. Czesławowi Kędzierskiemu dłuż, 
sza wspomnienie.
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W drugą rocznicę
Mija już dwa lata od chwili oswobodzenia 

Warszawy przez wielką zimową ofens.ywę 
armii radzieckich i polskich. Dwa lata, nie­
wielki pozornie szmat czasu dzieli nas od zi­
mowego dnia 17 stycznia 1945 roku, w któ­
rym wśród ruin i zgliszcz opustoszałego, roz­
bitego pociskami i bombami, doszczętnie wy­
palonego miasta pojawiły się pierwsze roga­
tywki z białym orłem, w którym ze strzę­
pów ocalałych nielicznych domów powiały 
biało-czerwone flagi.

Czym była stolica Polski — Warszawa w 
tamte styczniowe dni, wypełnione zgiełkiem 
ostatniego już w tej minionej wojnie, toczą­
cego się nad Wisłą boju! Pojęciem geogra­
ficznym, wspomnieniem wielkiego ongiś mia­
sta, żałosnym cmentarzyskiem. Wydawało się 
w owe dni wielu z nas, którzy szli z płoną­
cego miasta z rozpaczą w duszy, z resztkami 
dobytku, którzy przeżyli gorzką jesień nę­
dzy, oczekiwania z dnia na dzień na chwilę 
wyzwolenia, że przecież nie starczy nam sił, 
aby dźwignąć z mar zwłoki ukochanego mia­
sta, że przyjdzie gdzie indziej przenieść sto­
licę.

A przecież wtedy nie zdawaliśmy sobie 
sprawy, jak wielka tkwi w nas wola życia, 
wola niezłomna, straszliwymr, ponad niezdol­
ność pojmowania ludzkiego rozumu klęska­
mi i cierpieniami. Bo już tego pierwszego 
dnia wolności w mieście ruin, mogił i krzy­
żów pojawiło się życie, pojawili się pierws' 
jego mieszkańcy. Wiemy o warszawiakach, 
którzy wjechali do miasta grójecką szosą 
dosłownie na przyjaznych sowieckich tan­
kach. Wiemy o takich, którzy natychmiast, 
gdy rozeszła się wieść o przekroczeniu Wi­
sły, a wzrastający ogień artyleryjski oznaj 
miał o rozpoczęciu się wielkiej, od miesięcy 

‘wyczekiwanej bitwy, nie bacząc na trwające 
działania wojenne, wyruszyli ze wszystkich 
pobliskich miejscowości w drogę... ku War­
szawie.

Jak dobrze pamiętamy te pierwsze godzi­
ny wolnej Warszawy! Poszarpane resztki 
murów, podobne do jakiejś fantastycznej, 
niewiarogodnej dekoracji teatralnej, czy fil­
mowej ; wąskie, biegnące między zwałami 
gruzów, ścieżki, krzyże i mogiły, zdradliwe 
miny, resztki barykad, wydobywający się z 
głębi piwnic w dni odwilży trupi odór.

Chodziliśmy po mieście głodni, zziębnię­
ci, na poły bosi, przytłoczeni ogromem zni­
szczenia, wobec którego czuliśmy się bez­
radni. Chodziliśmy i obliczaliśmy szanse. Zo­
stać w cieniu tych męczeńskich murów, czy 
pójść z tego królestwa śmierci dokąd oczy 
poniosą, poszukać gdzieś łatwiejszego, bar­
dziej znośnego życia?

I tak się wola istnienia narodu zmagać po­
częła z okrutną, tragiczną spuścizną wojny. 
Jakże ciężkie życie, wypełnione troską o 
choćby najskromniejszy kąt w na poły zruj­
nowanym, czy jedynie częściowo wypalonym 
domu, walką o nieco strawy, o zdobycie opa­
łu z niezawalonej piwnicy, kubełka wody z 
ocalonej studni, walką niejednokrotnie z 
ludzką drapieżnością, rozzuchwaloną latami 
podeptania wszelkich praw ludzkich i bo­
skich,życie bez światła, bez komunikacji, 
bez jakichkolwiek wygód — życie, o którym

Jugosławia oskarża Austrię
1 domaga się słoweńskiej Karyntii 1 Styrii

Londyn (API). Dziś opublikowano memo-' 
randum jugosłowiańskie w związku z traktatem 
pokojowym z Austrią. Jugosławia domaga się 
przyłączenia słoweńskiej Karyntii i słoweńskich 
części Styrii do Jugosławii oraz zachowania praw 
narodowych Kroatów w Burgenland w Kroacjh 
Obszar, którego domaga się Jugosławia w Karyntii 
obejmuje 2470 km* z ludnością 140 000 osób, zaś 
obszar w Styrii wynosi około 130 km* i 10000 
mieszkańców. Memorandum podaje szczegóły et­
niczne i dowody na poparcie roszczeń Jugosławii. 
Propozycje, jakie rząd jugosłowiański wysuwa 
celem zabezpieczenia się od germanizacji Kroatów 
w Burgenland, są: ałb-o ich prawa narodowe będą 
zagwarantowane przez specjalny statut, albo na- 
atąpi wymiana mniejszości z Austrią.

Podstawą roszczeń jugosłowiańskich przeciw­
ko Austrii jest deklaracja w sprawie przyszłości 
Austrii, ogłoszona przez trzy Wielkie Mocarstwa 
w czasie konferencji w Moskwie w październiku 
1943 roku. Memorandum stwierdza, że przyjęte 
wówczas dwie zasady w sprawie przyszłości Au­
strii domagały się przywrócenia jej niepodległości 
i uznania jej odpowiedzialności za udział w wojnie 
po stronie Niemiec hitlerowskich.

» Memorandum podkreśla, że Austria ponosi od­
powiedzialność za przygotowanie planów agresji 
przeciwko Jugosławii i prześladowanie ludności 
Jugosłowiańskiej przed anschlussem z Niemcami

dziwy wypieywalj korespondenci pism zagra­
nicznych, którzy pierwsi odważyli się do nas 
dotrzeć.

Uporowi, woli istnienia mieszkańców War­
szawy wyszła naprzeciw męska, powiedzmy 
bez przesady, heroiczna decyzja Rządu o po­
zostawieniu stolicy w zniszczonym mieście, o 
umieszczeniu w niej centralnych władz i u- 
rzędów, decyzja przekreślająca dzieło ger­
mańskiej furii.

Albowiem Warszawa była symbolem. 
Symbolem naszej żywiołowości, widomym 
znakiem dla całej Polski, że nadchodzi chwi­
la odbudowy zarówno naszych wartości ma­
terialnych, jak i moralnych, wdeptanych w 
ziemię przez ukrutnego wroga. Tu gdzie naj­
twardszy, najbardziej niezłomny był opór — 
tu właśnie najpierw musiało się odrodzić 
nasze życie.

I dlatego Warszawa zaczęła żyć, dlatego 
Warszawa żyje, dlatego jest dziś już bez­
sprzecznie centralnym ośrodkiem zarówno

Prezydent Francji wybrany
Socjalista Auriol — pierwszym prezydentem IV republiki

Londyn (obsl. wł.) Przywódca socjalistów 
francuskich Vincent Auriol wybrany został pre- 
dentem republiki francuskiej. Wyboru dokonały 
wczoraj po południu obie izby parlamentu fran­
cuskiego na wspólnej sesji w Wersalu. Ogółem 
oddano 883 glosy. Kandydat na prezydenta 
musi otrzymać absolutną większość czyli więcej 
niż połowę oddanych głosów. Na Auriola padły 
452 glosy, czyli większość 10-ciu głosów. Kan­
dydat stronnictwa postępowych katolików otrzy­
mał 242 głosy.

Auriol został pierwszym prezydentem IV re­
publiki francuskiej i wybrany jest na 7 lat. Po

Zo plecami
Dziennikarz amerykański o sytuacji w Polsce

Nowy Jork (PAP). Znany dziennikarz ame­
rykański Fisher, który jako pierwszy Ameryka­
nin przybył do Warszawy kilka dni po wyzwo­
leniu i ostatnio znowu spędził jakiś czas w Pol­
sce, twierdzi na łamach dziennika „Peoples Daily 
World", że powstająca z ruin Warszawa jest je­
dnym z najbardziej dynamicznych miast Europy. 
Walkę przedwyborczą między koalicją rządową 
a opozycją charakteryzuje Fisher jako walkę 
między rządem gotowym do poświęceń i żądają­
cym poświęcenia od społeczeństwa, w celu- uczy­
nienia z Polski silnego gospodarczo państwa

Jeszcze jedna zbrodnia NSZ-owców
Warszawa (PAP). Dnia 9 stycznia 1947 r. 

zamordowany został przez bandę NSZ. Władysław 
Jaworski, Zaory pow. Pułtusk. Zamordowany był 
czynnym członkiem Armii Ludowej w okresie o- 
kbpacji, biorąc udział w akcjach grup partyzanckich 
przeciwko Niemcom. Jaworski osierocił żonę i 
dwoje dzieci. Pogrzeb bohatera walk o zwycię­
stwo demokracji zgromadził ponad 2 tysiące chło­
pów z okolicznych wsi, którzy dali wyraz swemu 
oburzeniu na kainową zbrodnię NSZ-owców.

Znów napad na komisję wyborczą
Warszawa (PAP). Dnia 9. 1. 1947 r. banda 

w sile 6 ludzi dokonały napadu na członków ko- 
misyj wyborczych w miejscowości Podleze gm. 
Alwernia, pow. Chrzanów, woj. krakowskie. Za­
mordowani zostali sołtys gromady Podleze, — 
członek komisji obwodowej nr 13 ob. Podstolik

w marcu 1938 roku. Memorandum zarzuca rów- 
nież Austrii dobrowolną współpracę w ataku Hit­
lera na Jugosławię w kwietniu 1941 r. Następnie 
Jugosławii na ludności tego kraju. Analizując 
popełniane przez Austriaków w czasie okupacji 
Jugosławii na ludność tego kraju. Analizując 
wszystkie te winy Austrii, memorandum stwier­
dza, że przyczyny ich należy szukać w starodaw­
nej tendencji austriackiej do ujarzmienia naro­
dów’ jugosłowiańskich, odbierania terytoriów ju­
gosłowiańskich i przymusowej germanizacji jugo­
słowiańskiej ludności. Wpłynęła na to decyzja, 
powzięta po pierwszej wojnie światowej, pozo­
stawienia wielkiej części słoweńskiego terytorium

BB Heil KabusIBB

Berlin (PAP). Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Trybunału w Stuttgarcie, przed którym 
odpowiada 11 Niemców, oskarżonych o zamach 
bombowy na Sąd Denazyfikacyjny w Stutgar- 
cie, przesłuchiwano w dalszym ciągu oskarżo­
nych.

Helmut Klumpp oświadczył, że główny oskar­
żony Kabus chciał zostać kanclerzem Rzeszy. 
Rząd jego miał być wzorowany na rządzie hi- 

1 tlerowskim i miało być nawet wprowadzone o-

państwowego, jak umysłowego żyda Polski 
odrodzonej, ośrodkiem promieniującym na 
cały kraj, dającym inicjatywę wszelkich o- 
gólnonarodowych poczynań.

W dwuletnią rocznicę oswobodzenia sto­
licy nie sprzeczajmy się o to, czyśmy popeł­
nili, czy też uniknęli błędów, o to czy można 
było więcej zrobić, niż zrobiono. Błędy za­
wsze można naprawić, pracę przyspieszyć. 
Zresztą warto być sprawiedliwym nawet 
wobec samych siebie. I dlatego w imię tej 
sprawiedliwości wypadnie nam stwierdzić, że 
w stosunku do sił, w stosunku do tych mo­
żliwości, jakimi dysponowała ludność War­
szawy, wyczerpana do ostatecznych granic 
w tamte zimowe miesiące 1945 r„ zrobiliśmy 
duźę>, niewiarogodnie dużo. Mówią nam o 
tym bezstronne, skłonne do surowej kryty­
ki, opinie cudzoziemców, mówi nam widok 
źyjącego miasta.

Dwuletnia rocznica oswobodzenia War­
szawy zbiega się z terminem wyborów do

wyborze nowy prezydent oświadczył: „Będę pra­
cował wytrwale nad wzmocnieniem republiki 
oraz nad organizowaniem współpracy ze wszyst­
kimi zaprzyjaźnionymi państwami". Prezydent 
przyjął już dymisję Leona Bluma. Yincent Au­

Sojusz francusko-angielski
Londyn (obsł. wł.) Wczoraj ogłoszono tu, 

że w wyniku rozmów rządu brytyjskiego z pre­
mierem Francji osiągnięto porozumienie w spra­
wie dostaw węgla dla Francji z Zagłębia Rury 
oraz postanowiono wszcząć rokowania w celu

przemysłowo-rolniczego, ą opozycją trzymającą 
się kurczowo przeszłości Opozycja pragnie u- 
trzymać feudalny ustrój kraju, który byłby zdany 
'na łaskę i niełaskę miejscowych i zagranicznych 
panów. Wokoło przywódcy opozycji, Mikołajczy­
ka, pisze Fisher, gromadzą się najbardziej kon­
serwatywne elementy. Za jego plecami chronią 
się malkontenci, wszelkiego rodzaju terroryści, 
antysemici i te fantastyczne elementy, którym 
wydaje się, że rozwiązaniem wszystkich zagad­
nień może być tylko nowa wojna światowa.

Józef, syn jego młody ORMO-wiec Podstolik Pa­
weł i członek komisji obwodowej nr 12 Władek 
Antoni.

Wyrok śmierci za bandytyzm
Bydgoszcz (API). Wojskowy Sąd Rejonowy 

w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w Grudzią­
dzu, rozpatrywał ostatnio sprawę 2-ch członków 
NSZ-towskiej bandy, Jana Rucińskiego oraz Hen­
ryka Szelebudzkiego. Akt oskarżenia zarzuca im 
dokonanie szeregu napadów na posterunki M. O., 
Wojska Polskiego oraz spółdzielnie i bogatsze 
instytucje przemysłowe. Sąd uznał winę obu 
oskarżonych, za całkowicie udowodnioną i ska­
zał Rucińskiego na karę śmierci z pozbawieniem 
praw obywatelskich i honorowych, a Szelebudz­
kiego na 10 lat więzienia i pozbawienie praw na 
5 lat.

narodowego — słoweńskiej Karyntii i słoweńskich 
obszarów granicznych — pod jarzmem austriac­
kim. Usunięcie tego rodzaju faktów jest warun­
kiem dobrych stosunków między Jugosławią a 
przyszłą Austrią. Każdy sprzeciw przyłączenia 
Karyntii słoweńskiej i słoweńskich obszarów Sty­
rii do republiki jugosłowiańskiej, oraz zaprzecze­
nie praw narodowych Kroatów z Burgenland, jest 
nie tylko poparciem agresywnych tradycyj ger- 
manizacyjnych austriackich i hitlerowskich, lecz 
stanowi przeszkodę w demokratyzacji Austrii.

Obszary, których domaga się Jugosławia — 
obejmują miasta: Klagenfurt (Celowice) i Viłlach 
(Beijak).

ficjalne powitanie „heil Kabus". Były oficer SS. 
Twollesman miał zostać „reichsfuhrerem SS". 
na miejsce Himmlera, a dla matki swej Kabus 
rezerwował stanowisko „przywódczyni kobiet 
niemieckich”. Czterej oskarżeni w tym procesie 
Wegner, Raff Klaus i Ostertag mieli zostać mi­
nistrami. Wegner miał otrzymać tekę ministra 
wojny i zbrojeń. Stolica Rzeszy miała być prze­
niesiona do Stuttgartu, a na siedzibę swej 
„kancelarii Rzeszy" Kabus obrał sobie przed­
mieście Stuttgartu,

pierwszego Sejmu demokratyczne, Polaki, 
Sejmu, którego gmach lada godzina odrodzi 
się z gruzów, otworzy podwoje na przyjęcie 
posłów zebranych, aby pogłębić rozpoczęte 
dzieło reform, lepsze, sprawiedliwsze stano­
wić prawa, dokończyć przebudowę ustroju 
Państwa.

Głosując w dniu 19 stycznia miejmy oczy 
obrócone na Warszawę, na miasto powstałe 
niemal z nicości w ciągu dwóch ostatnich, 
wypełnionych trudem i pracą nad siły, lat. 
Pamiętajmy, że daleki jeszcze przed nami 
kres wysiłku, kres tworzenia życia na rui­
nach, Że nie ma powrotu z drogi, na którąś- 
my wstąpili, drogi wielkiej, polskiej refor­
my,, która jedna rozbudzając i wyzwalając 
wszystkie żywotne siły narodu, ńioże nam za­
gwarantować, że doczekamy się nowej, „lep­
szej, wspanialszej Warszawy", o której mó­
wił w swych ostatnich przemówieniach jej 
bohater i obrońca, Prezydent Starzyński.

Sf. Kn.

riol ma 82 lata. Przez wiele lat Auriol był lea­
derem francuskiej partii socjalistycznej. Podczas 
wojny Auriol przystąpił do ruchu oporu i w ro­
ku 1943 przedostał się do Anglii, gdzie stanął u 
boku gen. de Gaulla.

zawarcia 6ojuszu francusko-angielskiego. Sojusz 
ten będzie — głosi komunikat — stanowić część 
ogólnego planu bezpieczeństwa przewidzianego w 
Karcie Narodów Zjednoczonych. Zadaniem soju­
szu francusko-angielskiego ma być zapobieżenia 
agresji ze strony Niemiec, zapewnienie pokoju 
i bezpieczeństwa. Stany Zjednoczone i Związek 
Radziecki zostały poinformowane o zamiarze 
Wielkiej Brytanii i Francji zawarcia sojuszu. Ar- 
zawarcia sojuszu przez Wielką Brytanią i Francję. 
Artykuł 52 Karty Zjednoczonych Narodów przewi­
duje dojście do skutku porozumień regionalnych 
dla utrzymania pokoju. Artykuł ten stanowi, że 
tego rodzaju porozumienia są zgodne z celami i 
zasądami Zjednoczonych Narodów.

Korespondenci dyplomatyczni w Londynie 
podkreślają, że sojusz francusko-angielski zam­
knął krąg sojuszów pomiędzy Londynem, Pary­
żem 1 Moskwą. Zarówno Wielka Brytania jak i 
Francja zawarły z Rosją traktat 20-letni, którego 
celem jest zabezpieczenie się przed nową agre­
sją Niemiec.

Opinia Francji
Paryż (PAP). W kuluarach francuskiego Zgro­

madzenia Narodowego wyrażono ogólne zadowo­
lenie z powodu wiadomości o projektowanym 
sojuszu francusko-angielskim. Jeden z czołowych 
rzeczoznawców socjalistycznych w dziedzinie 
spraw zagranicznych — Grumbach — oświadczył: 
„Porozumienie tego rodzaju pomiędzy Wielką 
Brytanią i Francją może jedynie doprowadzić do 
gospodarczego i politycznego uporządkowania 
Europy. Przyjaciele i sojusznicy Francji, a 
zwłaszcza Związek Radziecki, mogą widzieć w 
tym sojuszu nowy krok w kierunku konsolidacji 
pokoju".

Co za łaska!
■ Londyn (obsł. wł.). W dniu wczorajszym 

przedstawiciele brytyjskiego narodowego związku 
górników, zgodzili się na przyjęcie Polaków prze­
bywających‘w Anglii do pracy w kopalniach pod 
trzema warunkami — po pierwsze: Polacy będą mu- 
eieli być przyjęci przez miejscowe oddziały zwią­
zku górników, następnie muszą przystąpić do 
związków zawodowych a wreszcie na wypadek 
nadwyżki sił roboczych, Polacy padną pierwsi 
ofiarą redukcji w górnictwie. Zaledwie 170 Pola­
ków można zaciągnąć natychmiast do pracy w 
kopalniachjbrytyjskich.

Traktat z Austrią
Londyn (obsł. wł.). Na wczorajszym posie­

dzeniu zastępców ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie, postanowiono, że Związek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczona i Francja zgłoszą 
własne projekty traktatu z Austrią i, że Wielka 
Brytania uzupełni projekt traktatu, który już 
przedłożyła. Uchwalono jednomyślnie, że przed­
stawiciele rządu austriackiego będą wysłuchani 
dopiero po przedstawicielach wszystkich państw 
sojuszniczych, które zgłoszą gotowość wyra­
żenia swej opinii na temat przyszłego traktatu z 
tym krajem. Jak dotąd do głosu zgłosiły się, Ju­
gosławia, Polska, Kanada, Australia i Południo­
wa Afryka.

Szykanowanie uchodźców polskich 
w Niemczech

Monachium (PAP). 1700 polskich uchodź­
ców, przebywających w obozie w Murnau, ogło­
siło strajk okupacyjny w odpowiedzi na zarzą­
dzenie władz amerykańskich, które zamierzały 
ewakuować obóz i przenieść uchodźców do Augs­
burga. Władze amerykańskie pozbawiły strajku­
jących^ żywności oraz przecięły dopływ wody 
i swiaiła do obozu. Przy pomocy sprowadzo­
nego oddziału policji 'granicznej Amerykanom 
udało się przełamać strajk i zmusić 400 uchodź- 
cow polskich do ewakuacji. Reszta przebywa 
jeszcze w obozie. Ewakuacja została zarzc'’-~ na 
wobec przeznaczenia budynków otozo/. ' h w 
Murnau na amerykańską szkołę saperów.

i
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Do mieszkańców m. Poznania i Ziemi Wielkopolskiej
My, uczestnicy walk o wolność i nie­

podległość Polski, członkowie: 
ZWIĄZKU UCZESTNIKÓW WALKI

ZBROJNEJ O NIEPODLEGŁOŚĆ I
DEMOKRACJĘ,

ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJEN­
NYCH,

ZWIĄZKU OSADNIKÓW WOJSKO­
WYCH,

ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW WIELKO­
POLSKICH,

w głębokiej trosce o dobro Ojczyzny 
zwracamy się do społeczeństwa wiel­
kopolskiego z wezwaniem głosowania 
w dniu 19. 1. 1947 r. na listę BLO­
KU STRONNICTW DEMOKRATYCZ­
NYCH.

Dlaczego wzywamy do głosowania 
na listę nr 3, dlaczego uważamy za słu­
szne i niezbędne dla państwa, utrwale­
nie w Polsce rządów BLOKU DEMO­
KRATYCZNEGO?

Dlatego, że dotychczasowe osiągnię­
cia BLOKU DEMOKRATYCZNEGO na­
pawaj a nas wiarą w lepszą przyszłość, 
w wielkość i wieczystą suwerenność 
naszej Ojczyzny! *

Dlatego, że obóz demokratyczny nie 
zawiódł nas, ale realizuje hasła, o któ­
re walczyliśmy, hasła zawarte w Mani­
feście Lipcowym PKWN-u.

Obóz demokratyczny wezwał cały 
naród do walki o wyzwolenie kraju i 
zapowiedział powrót do Macierzy Ziem 
Zachodnich —*

i oto Wojsko Polskie ptoi na straży 
wyzwolonego kraju, nad Odrą, Nisą i 
Bałtykiem.

Obóz Demokratyczny zapowiedział 
Odrodzenie Wojska Polskiego, jego 
chwały i zwycięstwa oraz odwet na 
Niemcach —

I Wojsko Polskie biło Niemców, I 
biało-czerwone sztandary zatknęło w 
Berlinie, Dreźnie i nad Labą.

Obóz Demokratyczny zapowiedział 
uregulowanie stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim, zabezpieczenie kra­
ju przed niebezpieczeństwem niemiec­
kim — i oto dziś ufni w pomoc naszego 
sąsiada ZSRR, jesteśmy w stanie ode­
przeć wszelkie zakusy teutońskich za­
borców.

Obóz Demokratyczny obiecał: 
ziemię chłopom,

'• przejęcie wielkiego przemysłu przez 
państwo,
usunięcie pasożytniczych karteli i 
kapitału międzynarodowego, 
udział robotników w kierownictwie 
przedsiębiorstw,
I zapowiedź ta została zrealizowana!
Obóz Demokratyczny obiecał: 
utrzymanie własności prywatnej i 
swobodny rozwój jej inicjatywy, 
rozwój spółdzielczości, samorządu, 
oświaty,
troskę o zdrowotność,
odbudowę administracji państwowej,
odbudowę gospodarczą kraju I zago­

spodarowanie Ziem Zachodnich.
I wszystko to dziś realizujemy!
Te osiągnięcia BLOKU STRON­

NICTW DEMOKRATYCZNYCH są 
źródłem naszej wiary i naszego zaufa­
nia do niego.

Są to osiągnięcia tym większe, że do­
konane zostały, pomimo bierności pe­
wnego odłamu naszego społeczeństwa, 
wbrew sabotażowi ukrytych wrogów 
demokracji, wbrew terrorowi bandyc­
kiego podziemia, wbrew dążeniom PSL 
i mimo przeszkód, jakie PSL stwarza­
ło tak wewnątrz kraju, jak i na arenie 
międzynarodowej.

Dlatego nie mamy wiary w obóz 
przeciwny, obóz PSL-u zblokowanego 
z reakcją.

Nie ufamy 1 nie możemy ufać lu­
dziom, którzy w latach 1918—1926 sto­
jąc u władzy w kraju jednoczyli się z 
wrogami ludu pracującego, 
kulami odpowiedzieli na słuszne żą­
dania robotników Poznania i Krako­
wa,
zagrzebali sprawę reformy rolnej — 
sprawę oświaty,
rzucili naród na łup rozwydrzonego 
partyjnictwa i sprzedajnych polity­
ki eró w,
dopuścili do zwycięstwa sanacji i pił- 
sudczyzny.

Nie ufamy ludziom, 
którzy współpracowali w Londynie z 
sanacją,
którzy bronili zbojkotowanej przez na­
ród konstytucji 1935 r.,

którzy dla swych politycznych celów 
poświęcili Warszawę, 
którzy wzywali do walki z Odrodzo­
nym Wojskiem Polskim i Armią So­
wiecką w momencie wyzwalania na­
szej Ojczyzny!

Nie ufamy ludziom popieranym 
przez międzynarodową reakcję, współ­
pracującą z Niemcami.

Nie ufamy ludziom, którzy proszą o 
obcą interwencję i o „greckie wybory“.

Nie mamy i mieć nie możemy zaufa­
nia do ludzi, którzy z trybuny posel­
skiej bronią bandytów' i ppdrywają 
autorytet władz państwowych.

Kandydac
Ziemi Wielkopolskiej

posłów

Jan lzydorczyk
Kandydat Bloku Demokratycznego na terenie 

Wielkopolski, ur. 1900 roku w Malej Kępie, pow. 
średzkiego. Pochodzi z rodziny robotniczej.

Szkolę powszechną ukończył w swej rodzinnej 
wiosce. Po ukończeniu szkoły pracuje jako ro­
botnik rolny na folwarku w Wielkiej Kępie. Tu 
bierze udział w pierwszym strajku rolnym, za co 
został aresztowany 1 pozbawiony pracy.

Po opuszczeniu aresztu udaje się do Berlina, 
gdzie pracuje w fabryce metalurgicznej.

Gdy wybuchło powstanie w Wielkotpolsce, staje 
do walki z Niemcami, pozostając w Wojsku Pol­
skim do 1921 r. Gdy w roku tym wybucha strajk 
robotników i kolejarzy, żołnierz Izydorczyk za so­
lidaryzowanie się z żądaniami strajkujących zo­
staje aresztowany. Po zwolnieniu z więzienia pra­
cuje w kopalni „Piaski" w Zagłębiu Dąbrowskim, 
gdzie jest członkiem Zw. Zaw. Górników i roz­
wija bardzo żywą działalność w walce o poprawę 
bytu robotników, uciskanych przez kapitalizm.

Za działalność swoją był wielokrotnie areszto­
wany i osadzany w więzieniach, ostatnio wybuch 
wojny zastał go w więzieniu rawickim.

Izydorczyk w imieniu 500 więźniów napisał me­
moriał do gen. Berbeckiego, wyrażając gotowość 
stanięcia w obronie Ojczyzny przed hitlerowską 
nawalą.

1-go września 1939 roku wraz z innymi wię­
źniami uchodzi do Poznania, chcąc wstąpić do 
wojska — nigdzie go nie przyjmują. Przebywa 
w Poznaniu, gdzie gestapo aresztuje go i osadza 
w więzieniu dla dokończenia kary orzeczonej 
przez rząd sanacyjny. Siedzi do końca wojny w 
Rawiczu, Domu Żołnierza, VII Forcie i Żabiko- 
wie, poczem Niemcy przenoszą go do Oświęcimia, 
Birkenau, Buchenwaldu i Flossenburga.

Po uwolnieniu z obozu przez armię amerykań­
ską przystępuje do organizowania Komitetu Pol­
skiego, który wysyłał ludzi do kraju. Po wykona­
niu większości pracy, pomimo przeszkód mu sta­
wianych wraca do kraju w lipcu 1945 r.

W Polsce zostaje I sekretarzem Kom. Wojew. 
PPR w Poznaniu, jednocześnie jest posłem do 
K. R. N.

Zajmuie poza tym stanowisko: członka Centr. 
Komit. PPR, członka Rady Naczelnej Związku 
b. Więźniów Politycznych, przewodniczącego klu­
bu PPR, Woj. Rady Nar. członka zarządu Robo tn„ 
Tow. Przyjaciół Dzieci i in.

Jan Izydorczyk jest niezmordowanym działa­
czem, który postawił sobie za cel walkę o odbu­
dowę i poprawę bytu łudzi pracy w Polsce.
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Czesław Grajek
Urodził się w 1901 r. w Ostrowie Wlkp., gdzie 

ukończył 7-klasową szkołę powszechną.
Po ukończeniu szkoły pracował jako robotnik, 

a następnie rozpoczął naukę jako uczeń zecerski 
w Ostrowie Wlkp., którą przerwał, idąc do Wojska 
Polskiego w 1919 r., z którego postał zwolniony 
w 1921 r. w stopniu plutonowego. Naukę kończy 
w 1924 r., poczem w Ostrowie zakłada placówkę

Nie wrolno nam ufać ludziom, któ­
rych łączność z bandytami ponad 
wszelką wątpliwość została udowod­
niona,

W poczuciu obowiązku, jaki ciąży 
na nas wobec naszych towarzyszy bro­
ni, poległych za POLSKĘ DEMOKRA­
TYCZNĄ wzywamy:

Kto pragnie połączenia Ziem Odzy­
skanych na wieczne czasy z Macierzą,

utrwalenia dokonanych reform, 
jedności narodu i pokoju wewnętrz­
nego,
realizacji planu trzyletniego,

Związku Zawodowego Drukarzy 1 pokrewnych 
zawodów.

W 1925 r. rozpoczął pracę w Drukami św. Woj­
ciecha w Poznaniu, gdzie był z ramieęia Związku 
Zaw. mężem zaufania. W 1930 r. został zwolnio­
ny jako człowiek o przekonaniach radykalnych.

W 1934 r. wybrany zostaje przewodniczącym 
Oddziału Poznańskiego Związku Zaw. Drukarzy. 
Tego samego roku przeprowadza pierwszy stra jk 
drukarzy poznańskich, obejmujący wszystkie za­
kłady. Strajk końc*zy się uwzględnieniem postu­
latów drukarzy. Od tej pory zaczęły się ze strony 
Drukami św. Wojciecha ataki pod adresem Zwią­
zku celem rozbicia jego zwartych szeregów.

W tym okresie był również Cz. Grajek redak­
torem organu drukarzy.

Przeprowadza uchwałę o przystąpieniu Od­
działu Poznańskiego Zw. Drukarzy jako członka 
do Rady Związków Zawodowych. Był w tym 
okresie członkiem, a przez jedną kadencję prze­
wodniczącym Miejskiego Komitetu PPS w Po­
znaniu. Na tym stanowisku, jak również, jako 
przewodniczący Oddziału Drukarzy pomagał wy­
chodzącej w Poznaniu „Walce Ludu" pod redak­
cją Rusinka Kazimierza i śp. Chudoby Stanisława.

W kampanii wrześniowej dostaje się do niewoli 
niemieckiej.

Ucieka wraz z innymi towarzyszami » obozu 
przejściowego. W Poznaniu zostaje powtórnie 
ujęty i z Biedruska wywieziony do Stalagu XI a 
w Altengrabow pod Magdeburgiem, a stamtąd 
wysłany do pracy w Oegersleben.

W 1940 r. udaje mu się wydostać z niewoli hi­
tlerowskiej. Pracuje w drukarni w Częstochowie. 
Kilkakrotne pogróżki ze strony komisarza dru­
karni prowadzą go w szeregi bezpośredniej walki 
z okupantem i po odbyciu kursu, zorganizowanego 
przez socjalistów organizuje Socjalistyczną Or­
ganizację Bojową“ na okręg Częstochowa — Ra­
dom. W 1944 r. organizuje oddział partvzencko- 
dywersyjny w rejonie lasów pow. częstochowskie­
go. Jako komendant S. O. B. zostaje dowódcą 
tego oddziału. Z rozkazu Komendy Okręgu AL 
mianowany zostaje ppor. i dowódcą kompanii. 
Po wejściu Armii Czerwonej do Częstochowy zor­
ganizował wespół z innymi „Częstochowski Głos 
Narodu".

Brał udział w obradach Rady Naczelnej PPS 
w Warszawie i tam otrzymał delegację na woje­
wództwo poznańskie, celem organizowania par­
tii w Poznaniu.

W Poznaniu piastuje mandat Il-go, a następnie 
I. sekretarza. Z dniem 2. 10. 1946 r. pełni funkcję 
I. wiceprzewodniczącego W. K. PPS.

Z ramienia PPS jest Członkiem Miejskiej Rady 
Narodowej st. m. Poznania oraz jej Prezydium 
i posłem do KRN.
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Stefan Wilanowski
Urodził się w Bolimowie w 1900 r. jako syn 

rzemieślnika.
Mimo ciężkich warunków materialnych, kończy 

gimnazjum, a następnie wydział prawno-ekonomi­
czny Uniwersytetu Poznańskiego. Już jako ad­
wokat w Łodzi kończy Szkołę Nauk Politycznych 
w Berlinie, a na emigracji odbywa studia badaw­
cze w londyńskiej Szkole Ekonomii i Nauk Poli­
tycznych.

Od 1929 r należy do Stronnictwa Ludowego. 
Przez szereg lat jest sekretarzem Zarządu Wo­
jewódzkiego w Łodzi. Jako adwokat broni chło­
pów, walczących z reżimem sanacyjnym.

W 1939 r. zmobilizowany jako oficer piechoty, 
po rozbiciu armii przedostaje się popTzez Rumu­
nię do Francji, gdzie walczy. Po upadku Fran­
cji ląduje w Anglii. Po zwolnieniu z wojska od­
bywa studia ekonomiczne w Cambridge, a na­
stępnie zostaje radcą prawnym Związku Mary­
narzy, wśród których rozwija ożywioną działal­
ność polityczną.

W lutym 1944 roku zakłada w Londynie organi­
zację Zjednoczenie Polskie (Polish Unity), sku­
piającą wszystkich demokratów polskich w Wiel­
kiej Brytanii; jest generalnym sekretarzem tej 
organizacji.

Jednocześnie wspólnie z przedstawicielami rzą­
du Wolnej Jugosławii, Czechosłowacji, z Buł­
garami i Macedończykami organizuje Komitet 
Wszechsłowiański w Wielkiej Brytanii i jest jego 
pierwszym wiceprezesem.

Był pierwszym przedstawicielem Demokraty­
cznej Polski w Wielkiej Brytanii. Po powrocie do 
kraju natychmiast staje do pracy w szeregach 
Stronnictwa Ludowego. Jako poseł do K. R. N. 
bierze udział z ramienia Stronnictwa w pracach 
nad Ordynacją Wyborczą. Jest autorem szereg 
prac z dziedziny ekonomiczno-politycznej.
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przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i czujności wobec Niemiec,
ten winien oddać swój głos na listę 
BLOKU STRONNICTW DEMOKRA­
TYCZNYCH, na listę nr 3.

ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW WALKI 
ZBROJNEJ O NIEPODLEGŁOŚĆ I 
DEMOKRACJĘ

ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW WIELKO­
POLSKICH

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJEN­
NYCH,

ZWIĄZEK OSADNIKÓW WOJSKO­
WYCH.

Prof. dr Stanisław Leszczycki
Stanisław, Marian Leszczycki .urodził się w 1907 

roku w Mielcu. Gimnazjum ukończył w Krakowie. 
W 1930 r. uzyskał stopień magistra filozofii. W 
1932 r. stopień dra geografii i etnografii. W gru­
dniu 1945 mianowany profesorem na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim. W latach 1918/28 czynny w 
Związku Harcerstwa Polskiego. Od 1928 zajmo­
wał się głównie pracą naukową. W latach 1931— 
1940 prowadził badania geograficzne własne 1 ze­
społowe. Od 1928 pracował jako sekretarz krakow­
skiego Oddziału Tow. Geograficznego. Od 1945 
jako prezes tego towarzystwa. Obecnie jest prze­
wodniczącym ogólnopolskiego wydziału dla 
spraw naukowych Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego, dyrektorem Regionalnej Dyrekcji 
Planowania Przestrzennego w Krakowie. Wice­
przewodniczącym Komitetu dla Spraw Zagranicz­
nych Ziem Odzyskanych, członkiem Rady Szkół 
Wyższych, Rady Naczelnej Tow. Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych, i Naczelnej Rady Od­
budowy st. miasta Warszawy.

Opublikował 56 prac*naukowych i szereg prac 
drobniejszych.

W czasie okupacji w listopadzie 1939 r. został 
aresztowany przez Niemców wraz z grupą pro­
fesorów krakowskich i siedział w Oranienburgu 
i Dachau. Od 28 stycznia do marca 42 r. pracował 
jako telefonista w wodociągach miejskich. Od 
kwietnia 1942 do stycznia 1945 r. pracował w Pol­
skim Komitecie Opiekuńczym w Krakowie. BtsI 
udział w tajnym nauczaniu, w czasie walk radzie- 
cko-niemieckich w Krakowie zabezpieczył 4 bu­
dynki U. J. W 1942 r. wszedł w kontakt z pod­
ziemnym PPS. W styczniu 1945 został posłem 
do Krajowej Rady Narodowej z ramienia CKW 
PPS. Jest członkiem Rady Gospodarczej i kul­
turalno-oświatowej oraz Komisji Zagranicznej 
przy Centralnym Komitecie Wykonawczym PPS. 
Od czerwca 1945 r. pełni funkcje rzeczoznawcy 
dla spraw granicznych. Brał udział w konferen­
cjach w Moskwie, w Poczdamie, Świeciu, Pradze 
i Paryżu. Na Unii parlamentarnej w Kopenhadze 
reprezentował Krajową Radę Narodową. W 1945 
roku zorganizował regionalną dyrekcję Planowa­
nia Przestrzennego w Krakowie, zostając jej dy­
rektorem. Obecnie jest wiceprezesem Komitetu 
dla spraw zagranicznych Z. O. Członkiem Szkół 
dzieży Szkół Wyższych, Naczelnej Rady Odhu- 
Wyższych, Rady. Naczelnej Tow. Przyjaciół Mio­
dowy st. m, Warszawy i wielu innych.

Posiada odznaczenia: Krzyż oficerski Odrodze­
nia Polski i Złoty Krzyż Zasługi.
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Mgr Józef Kluczyński
Mgr Józef Kluczyński, znany działacz gospo­

darczy w organizacjach kupieckich na terenie 
Wielkopolski, ur. się w r. 1907 w Grodzisku Wlkp. 
jako syn rzemieślnika.

Po ukończeniu szkoły średniej zapisał się na 
Wydział Nauk Ekońomiczno-Politycznych Uni­
wersytetu Poznańskiego, gdzie uzyskał tytuł ma­
gistra. Również ukończył szkołę podchorążych 
rezerwy artylerii. Przed wojną byl dyrektorem 
Wielkopolskiego Związku Zrzeszeń Kupieckich 
i członkiem Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupieckich 
R. P. Po kampanii wrześniowej dostaje się do 
niewoli niemiectiej. Będąc jeńcem w obozie w 
Woldenbergu, organizował tam kursy oświatowe 
z zakresu nauk ekonomiczno-politycznych, jedna­
jąc sobie tym dużą sympatię współtowarzyszy. 
Po powrocie do Poznania natychmiast przystą­
pił z gronem działaczy kupieckich do organizacji 

lacówek kupieckich i reaktywowania zrzeszeń 
upieckich. Obecnie jest dyrektorem Wielko­

polskiego Związku Zrzeszeń Kupieckich oraz st. 
asystentem przy katedrze ekonomicznej U. P.
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Stanisław idzior
Stanisław Idzior, generalny sekretarz Zarządu 

Głównego Stronnictwa Pracy, jest jednym z czo­
łowych kandydatów Stronnictwa Pracy z terenu 
Wielkopolski.

Urodzony w 1906 r. w Sliwnikach, pow. ostrow­
ski. Po ukończeniu nauk zostaje urzędnikiem sa­
morządowym. W 1926 r. należy do Nar. Partii Ro­
botniczej. Do Str. Pr. wstępuje w 1938 r. i zostaje 
sekretarzem okr. Związku Robotników i Rzemie­
ślników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Podczas okupacji siedział w obozie karnym w 
Niemczech. W 1945 r. po powrocie do kraju orga­
nizuje Str. Pracy w Gnieźnie, poczem obejmuje 
stanowisko sekretarza wojewódzkiego tego stron­
nictwa w Poznaniu.

Jest członkiem Woj. Rady Narodowej i Okrę­
gowego Zarządu PPZ.

Kandyduje w okręgu 34 — Gniezn*.



STRONA

Ofensywa, która przyniosła nam wyzwelenle
Obóz w Sankt 'Aegyd był jedną z wielu 

filii obozu koncentracyjnego Mauthausen, 
Trzystu więźniów — Polaków, Jugosłowian 
i Rosjan — ryło w górach tunele, budowało 
drogi i urządzenia dla jeszcze jednej w gó­
rach austriackich ukrytej niemieckiej fabryki 
śmierci. Zamierzano przeprowadzać tam do­
świadczenia z jakąś nową, tajemniczą bronią. 
Była to ciężka, mordercza praca. Byliśmy 
źle ubrani, a zima była sroga. Karmiono nas 
brukwią i gnijącą marchwią. Śmiertelność 
była ogromna. Po dwóch miesiącach z trzy­
stu więźniów pozostała połowa.

Z wielu chorób panujących w obozie naj­
groźniejszą była depresja psychiczna. Ci, 
którzy jej się poddawali, ginęli, A w Sankt 
Aegyd panowało powszechne przygnębienie. 
Byliśmy odcięci od świata, wiedzieliśmy 
jednak, że fronty stoją, że potęga niemiecka 
jeszcze nie jest złamana, źe ofensywa Anglo- 
sasów utknęła. Ludzie tracili nadzieję, że 
przetrwają do końca przeciągającej się w 
nieskończoność wojny.

Najliczniejszą grupę stanowili Warsza­
wiacy, zabrani do obozu po upadku powsta 
tua. Osłabieni wielotygodniową głodówką w 
płonącej stolicy, w Pruszkowie i Mauthausen, 
wyżyłowani ciężką pracą w surowym klima­
cie górskim, przygnębieni tragedią swego 
umiłowanego miasta, niepewni losu swych 
rodzin, katowani przez niemieckich kapów 
— łatwo załamywali się psychicznie i marli 
jak muchy. Ci, którzy wrócili do kraju, za­
wdzięczają życie głównie wieści, która po­
krzepiła zwątpiałe serca, napełniła je na­
dzieją, otuchą i wolą przetrwania. Była to 
wieść o wielkiej ofensywie zimowej wojsk 
radzieckich, o przełamaniu frontu niemiec­
kiego w Polsce, o wyzwoleniu Warszawy, 
Krakowa, Łodzi, Poznania...

Ileż tysięcy, dziesiątków tysięcy Polaków 
zawdzięcza życie tej błyskawicznej ofensy­
wie wojsk radzieckich i polskich, ofensywie, 
która w ciągu niewielu tygodni- wyzwoliła 
całą Polskę...

Miażdżące uderzenie
Cały rok 1944 Niemcy budowali i uma­

cniali potężną linię obronną długości 1200

Sportowiec na straży demokracji
Sport jest apolityczny. Czy Jednak apolitycz­

nym może być sportowiec?
W swoim klubie, na boisku, bieżni czy w rin­

gu — nawet musil Nie mogą odgrywać tu 
żadnej roli przynależność do tej czy innej par­
tii, takie czy inne poglądy polityczne. W tych 
ośrodkach pracujemy tylko nad krzewieniem 
kultury fizycznej, staramy się uzyskać Jak naj­
lepsze wyniki — jesteśmy zawodnikami-spor- 
towcami, którzy stanowią jedną wielką rodzinę. 
Rodzinę kamą, zwartą, mającą wspólne legity­
macje — wyniki Z chwilą jednak opuszczenia 
klubu, boiska, bieżni czy ringu jesteśmy znowu 
ludźmi prywatnymi, obywatelami, których — ja­
ko że niejednokrotnie rozsławiali imię Polski 
za granicą — obchodzą tym bardziej sprawy 
naszego kraju.

I dlatego nie może być nam obojętne, kto 
stać będzie na czele naszego państwa.

Wiemy dobrze, co sport polski ma do za­
wdzięczenia ludziom stojącym u steru naszego 
państwa. Wiemy, ile wagi przywiązywali om- 
odrodzeniu kultury fizycznej, jako czynnika 
wychowawczego naszej młodzieży, stwarzając 
jak najlepsze możliwości — by już teraz mó­
wiły za nas wyniki osiągnięte w kraju i za gra­
nicą. Wyniki tym zaszczytniejsze, biorąc pod 
uwagę zniszczenie latami okupacji, w materiale 
ludzkim i sporcie.

km od Bałtyku do Budapesztu, Trzeba było 
więc starannie przygotować ofensywę, która 
miała złamać niemiecki front wschodni i x* 
jednym zamachem wyswobodzić całą Polskę.

Pierwsze potężne uderzenie nastąpiło z 
przyczółka położonego na zachód od Sando­
mierza, który Hitler określił jako wrota do 
Niemiec. Zmasowana artyleria rosyjska 
zmiażdżyła wszystko co było w zasięgu jej 
ognia, czołgi i piechota dokonały reszty. 
Pierwszy Front Ukraiński ruszył naprzód.

Dwa dni później ruszyły wojska Frontu 
Białoruskiego i Pierwsza Armia Polska, któ­
rej oddziały w dniu 17 stycznia wkroczyły 
w zwycięskim boju do wydartej wrogom 
Warszawy. Stolica Polski była straszliwie 
zniszczona i bezludna, ale znowu wolna.

W następnych dniach ofensywa walecz­
nych wojsk radzieckich i polskich rozwinęła 
się błyskawicznie w temipue dochodzącym 
niekiedy do 40 km na dobę. Wojska marszał-

Stwierdzono, że maksymalne riasalenie plam 
słonecznych sprowadza za sobą szereg zjawisk 
natury sejsmicznej, wybuchy wulkanów 1 trzęsie­
nie ziemi. Ostatnio czytaliśmy o trzęsieniu Tłami

Zrabowane dobra wracają do kraju
W ramach akcji rewindykacyjnej przez Biuro 

Rewindykacji i Odszkodowań Wojennych przy 
Centralnym Urzędzie Planowania udało się już 
odnaleźć w Niemczech i sprowadzić do Polski 
szereg bardzo poważnych objektów przemysło­
wych. Między in. w drodze jest urządzenie fa­
bryki broni z Radomia, fabryki prochu w Pion­
kach, większość urządzeń Skarżyska nad Ka­
mienną, dalej około 80°/# urządzeń fabryki w 
Mośdcach (Związki azotowe : saletra amonowa, 
amoniak, kwas solny itd.) dużą część urządzeń 
„Tudora" i „Piastowa" oraz fabryki gumowej 
w Wolbromiu, poważne ilości urządzeń fabryki 
kabli krakowskiej 1 ożarowskiej, Zjednoczonych 
Fabryk Żarówek z Katowic itd.

W dziedzinie kulturalnej — odzyskaliśmy kil­
kanaście tysięcy tomów różnych bibliotek, a 
mianowicie biblioteki Uniwersytetu Warszaw­
skiego, część biblioteki sejmowej, biblioteki pa­
rafialnej kościoła św. Krzyża i wielu innych, Po-

dzliemy mogM spojrzeć w przyszłość, wiedząc 
źe rządzić nami będą ludzie, którzy mają duże 
zrozumienie dla sportu.

Odezwa Powiatowej Rady W. F. i P. W. w Poznaniu
RODACY!
W dniu 19 stycznia 1947 roku Idziemy do urn 

wyborczych, by wybrać posłów do Sejmu Usta­
wodawczego. Jakich wybierzemy posłów — taki 
będzie nasz Sejm, nasze prawa i nasze ustawy.

Musimy wybrać do Sejmu tych ludzi, co do któ­
rych mamy pewność, źe działalnością swoją przy­
czynią się do wzmocnienia Polski i polepszenia 
doli Narodu Polskiego.

Wybierzemy tych, którzy skupieni w Bloku De­
mokratycznym od początku prowadzili zaciętą 
walkę o niepodległość Polski, tych, którzy wywal­
czyli nam granice nad Bałtykiem, Odrą i Nisą.

Rodacy! Oddajmy głos za Blokiem Demokra-

PZB w sprawie wyborów
Przed zbliżającymi się wyborami Polski Zwią­

zek Bokserski wydał następujący okólnik:
„Nam, jako sportowcom, sprawa wyborów nie 

Jest obojętna I dlatego nie możemy tylko przy­
patrywać się, jak c*łe społeczeństwo polskie bie- 

rze udział w słusznej 
agitacji za Blokiem 
Stronnictw Demokra­
tycznych i Związków 
Zawodowych. My, Jako 
sportowcy, chcemy taki 
Rząd, który nam za­
gwarantuje szybki roz- 
ęwój sportu i wciągnię­
cie jak najszerszych 
mas społeczeństwa do 
sportu w ogóle.

Żaden z rządów 
fcrzedwrześniowych pod 
(tym względem nie stał 
jna wysokości zadania. 
Dopiero Rząd Jedności 
Narodowej, a zatem 
demokracja polska dała 
nam podstawy i warun­
ki do szerokiego roz­
woju sportu m. in. 
pięśclarstwa. Nie tylko 
względy sportowe prze­
mawiają za demokracją 
polską. Realna polityka 
zewnętrzna, szybka od­
budowa gospodarcza i

ka Koniewa zdobyły Częstochowę, Piotrków 
i 19 stycznia Kraków, który ocalał dzięki 
zastosowaniu manewru okrążającego. Bły­
skawiczne tempo ofensywy uniemożliwiło 
Niemcom zniezozeoie naszego przemysłu 
górnośląskiego. W końcu stycznia wojska ra­
dzieckie wtargnęły już na terytorium Nie­
miec. Jeszcze trzymały się niektóre niemiec­
kie ośrodki oporu — np. w Poznaniu. Ich 
los był przesądzony, potęga niemiecka zła­
mana, koniec wojny wydawał się uchwytnie 
bliski. Słońce wolności, które zaświeciło 
znowu nad Polską, ogrzało i nasze serca, 
umocniło naszą wolę przetrwania w piekle 
obozów aż do chwili i naszego wyzwolenia. 
Jakże moglibyśmy dziś, w rocznicę, nie 
wspomnieć z wdzięcznością tych, którzy Ją 
nam przynieśli? Zwłaszcza tych, którzy nio­
sąc Polsce wyzwolenie, polegli śmiercią wa­
lecznych i w polskiej spoczęli ziemi...

.. . fcrtr J. Z.

Ziemia faluje.
w Japonii. Nie jest ono zjawiskiem zbyt rzadkim 
w tamtych stronach. W roku 1923 dwa wielkie 
miasta japońskie Tokio i Jokohama uległy w 
znacznej części zburzeniu na skutek silnego

za tym odzyskano dokumenty Państwowego In­
stytutu Meteorologicznego oraz dokumenty ge­
ologiczne, dotyczące Polski.

Inne pozycje rewindykacyjne, a Jest Ich wie­
le, dotyczą już niemal wszystkich dziedzin ży­
cia gospodarczego i kulturalnego Polski, jak 
dzwony, o których już prasa donosiła, około 
1500 koni rasowych ze stadnin państwowych, 
około 400 miligramów radu, urządzenia fabryki 
lakierów „Porso" x Radomia, maszyny rytowni- 
czę i Krakowa, urządzenia Zakładu Inżynierii 
Leśnej itp.

Ogółem, licząc według cen przedwojennych, 
rewindykowano z Niemiec, względnie rewindy­
kuje się na ogólną sumę przeszło 100 000 000 zło­
tych przedwojennych. Z tego z strefy sowieckiej 
na sumą ok. 60 000 000, s amerykańskiej 
20 000 000, i brytyjskiej 10 000 000 przedwojen­
nych złotych. Rewindykacje prowadzone eą po­
za tym z Austrii oraz Czechosłowacji. (wpj

Zbliża się 1 dla nas dzień ważny, w którym 
w zwartym szeregu pośpieszymy do urny wy­
borczej, by oddać swój głos... Tom.

tycznym, gwarantującym nam ład, porządek, spo­
kój i dobrobyt w naszej Ojczyźnie. Głosujemy 
na listę nr X

Przewodniczący ob. mgr Nowicki 
Wiceprzewodniczący ob. taż. Gutowski 
Przedstawiciel Pow. Rady Nar. ob. Wysocki 
Rejon. Komendant Uzupełń., kpt Kobyliński 
Pow. Komendant W. F. i P. W. Ob. por, Mazurek 
Zast. Pow. Kom. W. F. i P. W, ob chor, Parysek 
Powiatowy Inspektor szkolny ob. Lipiński 
Lekarz powiatowy ob. dr. Jankowiak 
Delegat organizacji młodzież, ob. Klichowski 
Przedstawiciel związków zaw. ob. Szymański 
Sekretarz Pow. Rady W. F. i P. W. ob. Kaszarek 
Skarbnik Pow. Rady W. F i P. W. ob. Walenciak

stale poprawiająca się sytaucja wewnętrzna, 
stale wzrastająca produkcja przemysłowa, trzy­
letni narodowy plan gospodarczy — są gwaran­
tami szybkiego osiągnięcia dobrobytu dla całegt 
społeczeństwa polskiego.

Z tych względów obowiązkiem naszym Jest po­
pierać w całej pełni Blok Wyborczy Stronnictw 
Demokratycznych i Związków Zawodowych i gre­
mialnie głosować na listę nr 3.

Wzywamy niniejszym Zarządy Okręgowych 
Związków Bokserskich do przeprowadzenia na 
swoim terenie zebrań przedwyborczych wśród 
klubów, sekcji i społeczeństwa sportowego w 
myśl niniejszego okólnika.

Sprawozdanie z tej akcji należy przesłać naj­
później do dnia 25 bm. do sekretariatu PZB w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego nr 20 — Dom 
Pocztowca.

Odwołanie imprez sportowych 
w dniu wyborów

Warszawa (PAP). Państwowy urząd 
WF i PW zawiadamia wszystkie związki 
sportowe, kluby ł organizacje, źe w dniu 
19 stycznia rb. tj. w dniu wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego — wszystkie imprezy spor­
towe na terenie całego kraju zostają odwoła­
ne i nie mogą mieć miejsca.

A.

Ciekawostki z szerokiego świata

Nemen omen
Wiele kłopotu przysparza obywatelowi bry­

tyjskiemu, autorowi i artyście Bilbo jego nazwi­
sko. Codziennie hidzie męczą go zapytaniami 
przez telefon, czy jest on krewnym znanego reak­
cjonisty amerykańskiego senatora Biłbe.

„Przez dwadzieścia trzy lata 1 w ciągu sześciu 
wojen walczyłem z faszyzmem, a obecnie przy­
padkowo nosić muszę to samo nazwisko, które 
posiada człowiek o tak wrogich dła mnie przeko­
naniach."

„Nazwisko to jest moim przybranym pseudo­
nimem, jakiego użyłem do podpisania pierwszej 
wydanej przeze mnie książki. Moje prawdziwe 
nazwisko brzmiało Barach, co oznacza w hebraj­
skim języku „błogosławiony". Nie znajdując 
szczęścia w życiu, zmieniłem swoje nazwisko na 
Bilbo, co po hebrajską oznacza „potępiony". Wy., 
obrażałem sobie, że nie będzie na świecle czło­
wieka o takim samym nazwisku."

„A może i nie ma — kończy swoją wypowiedź 
brytyjski Biłho — bo w każdym razie nie uznają 
senatora Bilbo nawet za godnego noszenia tego
nazwiska — Bilbo („potępiony").

trzęsienia ziemi jakie nawiedziło ten kraj. 100 
tysięcy ludzi padiło ofiarą tej klęski.

Nie jest to liczba imponująca, gdyż w reku 
1748 Lima stolica Peru pogrzebała w swych gru­
zach 120 tye. mieszkańców. Jesv.cz® większą licz­
bę ofiar pochłonęło trzęsienie ziemi Jakie wy­
darzyło się w Antiochii w roku 520 naszej ery. 
250 tys. mieszkańców straciło wówczas życie.

Słaba trzęsienia ziemi odczuła nawet War­
szawa. Kroniki mówią nam, żS w 1680 roku w 
stolicy naszej wskutek silnych wstrząsów sej­
smicznych uległo zawaleniu szereg domów. 
Ostatnio w, roku 1932 fala wstrząsów nawiedtziła 
jednocześnie Ziemię Płocką, Kielecką i woje­
wództwo lubelskie. Szczególnie uprzywilejowa­
ną pod tym względem jest dzielnica Śląska. W 
czasie trzęsienia ziemi grant dosłownie faluje, 
zapada się 1 unosi do góry, przy czym fala tego 
rodzaju przesuwa się zwykle w określonym kie­
runku. Wysokość tej fali dochodzi nieraz do 
wlehi metrów. Tak naprzykład w roku 1891 w 
Japonii zaobserwowano falę o 15 metrach wy­
sokości. Robiło to wrażenie przesuwającej się 
góry o kształcie wału. Grozę położenia mieszkań­
ców miast dotkniętych tą klęską potęgują po­
żary jakie wybuchają w domach uszkodzonych 
lekko od wstrząsu. Krótkie spięcia przewodów 
elektrycznych, rozwalanie się pieców i kuchen, 
szerzą ogień dookoła. Podobno największe wra­
żenie robi nie groza następstw lecz niesamowita 
ruchliwość gruntu, którzy przyzwyczajeni jesteś­
my uważać ®a solidną 1 pewną podstawę na któ­
rej żyjeaay. . J. Lewandowski

Odezwa Zarządu Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Spożywczego w Poznaniu

Zarząd Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego w Poznaniu 
1 na okręg województwa poznańskiego, 
wzywa swoich członków do gremialnego za­
dokumentowania swoich uczuć — zgodnie 
z powziętymi uchwalam! zebrań przedwy­
borczych, by w dniu 19. I. 1947 r. oddali 
demonstracyjnie swoje głosy na Blok Stron­
nictw Demokratycznych.

(—) Przedborski (—) Rajewicz
sekretarz prezes

Pięćsetny biuletyn Z.A.P.
Wczoraj otrzymaliśmy pięćsetny biuletyn 

Zachodniej Agencji Prasowej (Z.A.P.), stwo­
rzonej przez grupę dziennikarzy zrzeszonych 
w dziennikarską spółdzielnię pracy. Posta­
wiła ona sobie jako zadanie główne, informo­
wanie prasy polskiej i społeczeństwa pol­
skiego o zagadnieniach niemieckich i Ziem 
Odzyskanych. Szczególnie w zakresie popu­
laryzowania zagadnień Ziem Odzyskanych 
Z. A. P. ma jui duie zasługi i stała się in­
stytucją niezbędną.

tyczymy jej więc dalszego pomyślnego 
rozwoju.
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Wre praca w naszych portach
Nie ma dzisiaj w Polsce człowieka, który by 

nie doceniał ważności posiadania wybrzeża mor­
skiego or-az portów. Pozwalają orne nawiązać 
łączność i wymianę towarową z całym świa­
tem. Porty polskie doprowadzone do ładu i po­
rządku, nowocześnie rozbudowane stać się mu­
szą docelowymi punktami dla wszystkich ban­
der, Obsługa w tych portach musi być fachowa, 
•prawna i tania.

Po to jednak, by porty mogły być całkowicie 
wyzyskane, koniecznym jest nie tylko ich od­
budowanie, lecz również musimy zorganizować 
ich zapiecze i należyte połączenie komunika­
cyjne z centrami przemysłowymi i handlowymi 
kraju. Pod tym względem mamy jeszcze wiek 
do zrobienia, szczególnie gdy chodzi o nasze 
drogi wodne. Przede wszystkim musimy wyzy­
skać rzeki Odrę i Wisłę, która w okresie po­
wojennym stała się od źródeł do ujścia rzeką 
polską.

Narazie pracują nasze porty w Gdańsku i 
Gdyni, a od niedawna w Szczecinie. Przez 
Gdańsk i Gdynię przewieziono od początku roku 
.1946 <io listopada blisko dwa i pół milioma ton, 
wywieziono natomiast ponad 4 miliony ton róż­
nych towarów. Artykułów, pochodzących z 
transportów UNRRY nadeszło w ub. roku 
1.453.949 ton, innych towarów 1.004.142,3 ton.

Przywoziliśmy: konie, (101.143) bydło, trzodę 
zwierzęta futerkowe, ptactwo, wytwory roślin­
ne, zwierzęce, mineralne, wosk, tłuszcze, wy­
roby spożywcze, tytoniowe, chemiczne,' skóry, 
futra, surowce, wełnę, kauczuk, drewno, papier 
metale, maszyny, samochody itp.

Wywoziliśmy: węgiel, wytwory roślinne,
zwierzęce, mineralne, tytoniowe, kamiennie, me­
talowe, wagi, narzędzia itp. Drogą morską wy­
syłamy węgiel do Szwecji, Danii, Norwegii 
Finlandii, Z. S. R. R., Francji, Islandik- Razem 
wywieziono' drogą morską z Polski w ub. roku 
(do listopada) 3.685.593,3 ton węgla.

Do Gdańska i Gdynii przybyły statki z bande­
rami: szwedzką, duńską, sowiecką, norweską 
angielską francuską, fińską, kanadyjską, panam- 
ską, holenderską, irlandzką, grecką i Stanów 
Zjednoczonych.

W jednym tylko miesiącu październiku zawi­
tały do portów polskich 763 statki. Od po­
czątku roku 1946 odwiedziły Gdynię i Gdańsk 
3.843 okręty. Jeśli chodzi o handel wymieńmy, 
to na pierwszym miejscu stoi bandera szwedz­
ka, na drugim duńska, na trzecim norweska.

Pasażerów przewieziono do Polski od począt­
ku r. 1946 do listopada ogółem 77.665 osób. Wy­
jechało drogą morską 4.453 osób. Przewagę 
przyjeżdżających stanowili repatrianci.

Niepoślednią rolę na naszym wybrzeżu odgry­
wają połowy, które w lipcu ub. roku osiągnęły 
27.542 kgr w sierpniu 32.929 kg, wrześniu 
77.742 kg, w październiku 150.751 kg. Jak z te­
go wynika, stan połowów zwiększa się z każ­
dym miesiącem, dzięki podwyższeniu się liczby 
kutrów i łodzi rybackich. Poważny wpływ na 
połowy wywiera również pogoda. W paździer-

Polska lekarka 
świadkiem w Norymberdze
Na wezwanie Międzysojuszniczego Trybunału 

Wojennego udała się do Norymbergi lekarka kra­
kowska. dr med. Zofia Mączka. Wystąpi ona 
jako świadek w procesie przeciwko niemieckim 
lekarzom-zibrodniarzom, którzy dopuszczali się 
„operacyj doświadczalnych11 na więźniach obozów 
koncentracyjnych.

Ofiarami doświadczeń w Ravensbrueck były 
przeważnie Polki w ogólnej liczbie 74. Najmłod­
sza z nich miała 16 lat. Większość operowana była 
parę razy. Część tych kobiet — męczennic — 
zmarła, część została rozstrzelana, część zaś, choć 
okaleczała, przeżyła katorgę dzięki pomocy 
współ towarzyszek niedoli i znajduje się pod opie­
ką Akademii Lekarskiej w Gdańsku.

Świadek dr Zofia Mączka przebywała Jako 
więźniarka nr 7403 przez cztery lata w obozie kon­
centracyjnym w Ravenbrueck i przez pewien czas 
zatrudniona była w tzw. „rewirze**, tj. w szpitalu 
obozowym. Dzięloi temu zdołała ona z narażeniem 
"własnego życia zdobyć informacje o przebiegu 
operacyj i zapoznać się z ich skutkami oraz nieść 
pomoc lekarską operowanym. Nadto dokonywała 
ona zdjęć rentgenologicznych operowanych, 
■wskutek czego posiada bezpośrednie 1 dokładne 
wiadomości o barbarzyństwach niemieckich.

Spekulanci - do obozów pracy
Komisje Specjalne zaprowadzają porządek

Deleg*?UT* Komisji Specjalnej w Łodzi ska­
rała w ostatnim czasie szereg osób z* przestęp­
stwa różnego rodzaju n* przymusowy pobyt w 
obozie pracy w Mielęcinie. W większości wypad­
ków przestępcy rekrutują się ze spekulantów to­
warami tekstylnymi, urzędników Centrali Tekstyl­
nej, którzy za łapówki przydzielali pewnym fir­
mom znaczne kontyngenty towarów poza kolejką, 
oraz pracowników Oddziału Kwaterunkowego 
Starostw* północno-łódzkiego, uprawiających 
handel wolnymi lokalami mieszkalnymi. W zwią­
zku z wykryciem w swoim czasie przez kierownic- 

»CentraMtwo Centrali Tekst, afery przydziałowej to warów, 
skazani zostali na 2-letnd pobyt w obozie pracy: 
Bronisław Korkuczański-Turgiełski, były główny 
księgowy Wydz. Korńerc. Centr. Tekst., który w 
porozumieniu z jednym z urzędników C. T„ 
niejakim Altanę, zbiegłym w międzyczasie w nie­
świadomym kierunku, przydzielał towary płacącym 
wysokie łapówki kupcom, a równocześnie fał­
szował zlecenia sprzedaży, narażając Skarb Pań­
stwa na znaczne straty; Julia Głębocka i Kagan — 
wspólnicy składu wyrobów włókienniczych byl; 
głównymi odbiorcami Korkuczańskiego. Oboje 
me szczędzili łapówek, ukrywając jednocześnie 
przed władzami skarbowymi swe olbrzymie obro­
ty towarowe. Komisja Specjalna obydwu wspól­
ników skazała na 2 lata pracy w Mielęcinie.

Na 2 lata płacy przymusowej skazany został

miku ub. roku z powodu szalejących szturmów 
można było tylko '20 dani wykorzystać do pracy. 
Wartość złowionych ryb od 1 stycznia do wrze­
śnia ub. roku wyniosła 47.935.936 zł. Połowy 
dalekomorskie osiągnęły w tym samym czasie 
wartość 20.177.932 zł. Na połowy wyruszało 
ogółem 2578 rybaków. Około 60 młodych ludzi 
szkoli się obecnie w tym zawodzie.

Przetwórczych zakładów rybnych było na wy­
brzeżu 88, zatrudniały one ogółem 1.736 osób. 
We wrześniu ub. roku wędEarnie w Gdyni, 
Gdańsku, Derłowie i Szczecinie przewędziły

Warszawa święci druyą rocznicę oswobodzenia
.W dniu dzisiejszym odbywają się w Warszawie 

uroczystości związane z uczczeniem drugiej rocz­
nicy wyzwolenia Stolicy spod okupacji niemiec­
kiej. W związku z tym prezydent miasta War­
szawy wydał do mieszkańców odezwę następu­
jącej treści:

„Obywatelki i Obywatele! W dniu 17 stycznia 
Warszawa święci po raz drugi pamiętny dzień 
swego wyzwolenia spod jarzma okupacji hitlerow­
skiej.

Przed dwoma łaty zjednoczone w bratnim i 
trwałym sojuszu z bohaterską Armią Czerwoną 
Wojsko Polskie oswobodziło drogą sercu każde­
go Polaka Stolicę.

Dzień ten jest jednocześnie rocznicą przystąpie­
nia mieszkańców Warszawy, całego Narodu Pol­
skiego do odbudowy zniszczonego w bezprzykła­
dny sposób swojego miasta i swojej stolicy.

W roku bieżącym obchodzić będziemy tę wiel­
ką rocznicę w przededniu pierwszych wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego, wielkiego aktu, w 
którym weźmie udział cały Naród, aby wyrazić 
swoją niezłomną wolę prowadzenia nadal dzieła

Powolna likwidacja gospodarki reglamentowanej
Pół miliona pracowniKów nie otrzyma Kart żywnościowych

Powzięta niedawno uchwała Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów zgodnie z tendencja­
mi do stopniowego ograniczenia gospodarki re­
glamentowanej i przechodzenia na system za­
opatrzenia wolnorynkowego, wyłącza z zaopa­
trzenia kartkowego następujące kategorie pra­
cowników: Państwowej Centrali Handlowej i je; 
oddziałów, władz, zakładów i przedsiębiorstw 
samorządu gospodarczego, pracowników spół­
dzielczych oprócz Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego i budowlanych spółdzielni pracy, 
spółdzielni wydawniczych oraz spółdzielczych 
zakładów przemysłowych., dalej przedsiębiorstw 
prywatnych, przemysłowych, rzemieślniczych, 
handlowych i innych z wyjątkiem przedsię­
biorstw budowlanych i wreszcie adwokatów, li­
teratów, dziennikarzy i artystów. Ponadto czas 
przydzielania kart zaopatrzenia dla zdemobili­
zowanych i urlopowanych wojskowych zostaje 
skrócony z 6-ciu na 3 miesiące.

Wyłączeni z zaopatrzenia kartkowego praco­
wnicy nie mogą się domagać odszkodowania ze 
©trony Skarbu Państwa. Natomiast pozostawiona 
im została możność wymagania od pracodawców 
odpowiedniego podniesienia płac z tytułu utra­
ty zaopatrzenia na drodze zawierania, czy też 
zmiany istniejących umów o pracę. Nadzór nad 
koniecznym w tym wypadku uregulowaniem płac 
pracowniczych powierzony został przez Komitet 
Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej, który wy­
konywać go będzie w porozumieniu z Centrąl- 
nym Urzędem Planowania, Ministrem Aprowi­
zacji i Handlu, oraz C. K. Z. Z. Opracowują oni 
wytyczne, dotyczące wysokości 1 sposobu wy 
płacania odpowiednich ekwiwalentów. Akcję 
zmiany umów przeprowadzą inspektorzy pracy 
w porozumieniu ze związkami zawodowymi w 
ciągu m-ca stycznia br. Należy podkreślić, że 
system pieniężnego wyrównywania przydzia­
łów kartkowych jest stosowany już od dłuższego 
czasu przez 6zereg przedsiębiorstw, którym zo­
stało dawniej cofnięte prawo do zaopatrzenia 
kartkowego, nie budząc na ogół zastrzeżeń 
wśród pracowników.

Uchwalone ograniczenia obejmą ca 500 tys. 
dotychczasowych posiadaczy kart różnych kate­
gorii. Wypadnie dodać, że niektóre rodzaje by­
łych posiadaczy kart mają możność również uzy­
skiwania usprawiedliwionej pomocy aprowiza-

również b. inspektor Centr. Tekst. — Hildesheim 
oraz kierownik sprzedaży hurtowni Centr. Tekst. 
— Diament Faworyzowali oni niektóre fumy, 
których byli jednocześnie wspólnikami.

Na rok pobytu w obozie pracy skierowany zo­
stał kierownik Państwowej Fabryki Wyrobów 
Wełnianych w Zawidowie — Stein, który uprzy­
wilejowanym klientom zamiast wełny 30 proc., do­
starczał towary o zawartości 60 proc, wełny. Po­
nadto za takie przestępstwa na półroczny pobyt 
w obozie pracy skierowani zostali: Tadeusz Bo- 
kalski — inspektor Centrali Tekstylnej oraz Ma­
rian Sarnowski — kierownik Działu Włókienni­
czego w PCH w Łodzi

Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi roz­
patrywała również przestępstwa służbowe, doko­
nane przez b. kierownika Oddziału Kwaterunko­
wego Starostwa północno-łódzkiego — Mielczar­
ka Władysława oraz referenta tegoż urzędu — 
Eugeniusza Podgórskiego. Obaj wymienieni od 
czerwca 1946 r. do chwili aresztowania prowa­
dzili ożywiony handel wolnymi mieszkaniami, 
czerpiąc z tych manipulacji olbrzymie dochody 
W jednym np, wypadku, za 4-pokojowe mieszka­
nie, przy ul. Szczecińskiej 2 — otrzymali sumę 
200 000,— zł. Napływające wnioski o przydział 
mieszkań, o ile nie były poparte znacznymi ła­
pówkami, „spółka1* szkodników niszczyła. Za

543.059 kg ryb. Zasolono 521.445 kg. Konserw 
rybnych wykonano 13.043 kg.

Jak i tego pobieżnego zestawienia wynika, 
ruch w portach polskich oraz praca na morzu 
wybrzeżu bardzo się ożywiła. Wszystko to są 
dopiero początki, a przed nami doją dalsze za­
dania, równie ważne jak zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych. Pamiętać musimy, że całe wy­
brzeże mazurskie i pomorskie musi być spoloni­
zowane gruntownie i doskonale zagospodaro­
wane a w ten sposób najściślej złączone z Ma 
cierzą. Adam K.

odbudowy kraju na ugruntowanych zasadach pla­
nowej gospodarki, niezłomną wolę utrwalenia na­
szej demokracji, naszej Polski Ludowej, ugrunto­
wanej na historycznych założeniach manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
niezłomną wolę pokojowej pracy w zespole miłu­
jących wolność narodów.

N’*ech dzień tej pamiętnej rocznicy stanie się 
wielką manifestacją całej ludności Warszawy, 
wszystkich jej obywateli.

Niech zawisną flagi na wszystkich domach, 
niech okna i sklepy, warsztaty pracy, biura i urzę­
dy zostaną odpowiednio udekorowane, niech nie 
zabraknie kwiatów i świateł na grobach i pomni­
kach bohaterskich obrońców i zdobywców Sto­
licy, niech każdy mieszkaniec, choć w najskrom­
niejszy sposób, da wyraz przepełniającej nasze 
serca w tym dniu radości i wdzięczności dla tych, 
którzy ofiarą krwi swojej wyzwolili Warszawę 
i ofiarą codziennego naszego wysiłku przyczynia­
ją się do jej odbudowy.

Prezydent m. st. Warszawy 
(—) St. Tołwiński**

cyjnej, czy też jej ekwiwalentu w ramach budże­
tów poszczególnych, zainteresowanych resor­
tów, czy też instytucji.

Kaszubi tbcąraiet własnych posłów
Działacze kaszubscy wystawili własną listę wy­

borczą kandydatów do Sejmu. Lista nosi nazwę 
„Lista Ziemi Kaszubskiej1* i jest bezpartyjna. 
W odezwie do Ludu Ziemi Kaszubskiej działacze 
kaszubscy stwierdzają: „Dziś, gdy Polska wró­
ciła na odwieczne Ziemie Kaszubskie i oparła swe 
granice na Bałtyku, Odrze i Nisie, okazało się, 
że nie na próżno broniliśmy wiary i mowy ojców 
naszych przed zalewem germańskim. Broniąc pol­
skości tej ziemi -— bronić będziemy naszych praw 
do mowy, kultury, strojów i pieśni kaszubskich. 
Mamy pełną świadomość, źe władze Naczelne 
Rzeczypospolitej Polskiej i obozu demokratycz­
nego są nam przychylne i nie pozwolą nas skrzy­
wdzić. Musimy jednak mieć swych przedstawi­
cieli w Sejmie, aby bronili praw naszych i przed­
stawili wladzo-m nasze potrzeby.1* Kandydaci 
na posłów z Listy Ziemi Kaszubskiej rozwijają 
bardzo żywą działalność i urządzają szereg wie­
ców w powiatach kaszubskich: morskim, lębor­
skim, kartuskim i kościerskim. Wystąpienia ich 
przy jmowane są wszędzie z wielkim entuzjazmem 
Kaszubi pewni są wygrania kampanii przedwybor­
czej.

Zabezpieczamy sprzęt mleczarsko-jajczarski
Ministerstwo Ziem Odzyskanych zarządziło, 

aby wszelki poniemiecki i opuszczony sprzęt 
mleczarsko-jajczarski na obszarze tych ziem — 
uszkodzony lub zdemontowany, znajdujący się 
w zburzonych, względnie zniszczonych zakła­
dach mleczareko-jajczarekicih lufo poza ich ob­
rębem, czy też porzucony lufo luźno leżący, uległ 
zabezpieczeniu, demontażowi i przewiezieniu do 
Wrocławia (dla woj. wrocławskiego i tej części 
śląsko-dąbrowskiego, która wchodzi w skład 
Ziem Odzyskanych), do Gorzowa (dla woj. szcze­
cińskiego i Ziemi Lubuskiej) oraz do Malborka 
(dla woj. olsztyńskiego i gdańskiego).

przestępstwa te, Mielczarek spędzi 2 lata w Mie­
lęcinie, a referent Podgórski półtora roku.

Poza tym Delegatura Komisji Specjalnej roz­
patrzyła szereg innych spraw, wydając następu­
jące wyroki: mi* 2 lata pracy przymusowej do 
Mielęcina skierowano Michała Majdziarza — bry­
gadiera w fabryce wyrobów gumowych „Gentle- 
man“, który systematycznie dokonywał kradzieży 
towarów gumowych.

Na 6 miesięcy pobytu w Mielęcinie skazani zo­
stali małżonkowie Ostaniewicz oraz kuzyn ich. 
Taff Tadeusz, za to, iż przejąwszy aptekę pod 
Szczecinem, wyszabrowali ją całkowicie, * zdo. 
byte tą drogą leki sprzedawali po paskarskie! 
cenach w Łodzi. Stefan Miks, zrehabilitowany 
volksdeutsch, właściciel reprywatyzowanej fa­
bryczki, który przed reprywatyzacją obiektu, jak. 
tymczasowy jej zarządca, przerabiał nielegalnie 
w fabryce towar oraz handlował walutami zagra­
nicznymi, skazany został na 8 miesięcy obozu pra 
cy przymusowej. Za przestępstw* podobnej na­
tury, tj. prod: ’ cji towarów na własny rach nel. 
w fabryce państwowej, skazani zostali kierownic\ 
spółdzielni farbiarskiej „Nadzieja1* — Bufald n 
6 miesięcy, a Zdzisław Kosiński na 4 miesiące, jal 
również kierownik fabryki państwowej dawn. A. 
fred Frost w Rudzie Pabianickiej — Władysław 
Swiątczak — na 9 miesięcy obozu pracy przymu 
sowej.

W kilku wierszach
Według ostatnich danych urzędowych Gdynia 

Liczy obeerne 99.154 mieszkańców. Lokali han­
dlowych jest w Gdyni 1.138, w tym najwięcej 
sklepów spożywczych, 422 zakłady gastronomi­
czne i aż 76 aptek. *

Kilka miesięcy ternu natrafiono w Berllnku w 
pow. myśliborekim na kurantowy zegar z XIV, 
w. o wielkiej wartości artystycznej 1 muzeal­
nej. Zabytek niedawno skradziono. W wyniku 
intensywnych poszukiwań zegar został odnale­
ziony i zabezpieczony przez Obwodowy Urząd 
Likwidacyjny. *

W Grudziądzu przystąpiono do usuwania re­
sztek mostu z dna Wisły. W ub. roku pozosta­
łości te stanowiły zaporę dla lodów, spływają­
cych z górnego biegu rzeki, i stały się bezpo­
średnią przyczyną katastrofalnej powodzi, która 
nawiedziła najdotkliwiej powiaty grudziądzki i 
świecki. Prace pizy usuwaniu resztek kon- 
strukcyj mostowych zakończone będą w Naj­
bliższych tygodniach. *

Odbudowa warszawskiej komunikacji pod­
miejskiej postępuje w tempie przyspieszonym. 
W dniu 1 bm. Warszawskie Koleje Dojazdowe 
posiadały już 14 parowozów, 5 wagonów moto­
rowych, 1 lokomotywę spalinową, 2 autobusy 
szynowe, 46 wagonów osobowych, 103 wagony 
towarowe kryte, 133 węgierki, 16 platform i 2 
cysterny. Długość linii WKD wynosi łącznie 
132 km. Koleje przewożą miesięcznie ok. pół mi­
liona pasażerów.

A co było 2 lata temu? — Nic.

W majętności Piwnice koło Torunia prowa­
dzone 6ą prace przygotowawcze do budowy 
wielkiego obserwatorium astronomicznego Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika. W fabryce ma­
szyn J. Brody w Toruniu konstruuje się wielką 
kopułę o średnicy 8 metrów dią przyszłego bu­
dynku. Luneta zamówiona w Ameryce znajduje 
się już w dirodze. Po przeprowadzeniu w Szwecji 
jej koniecznego remontu sprowadzi się ją do 
Torunia. Kierownictwo prac spoczywa w rękach 
prof. dra Dziewulskiego i prof. dr. Iwanowskiej.

Uczniowie szkół powszechnych na Dolnym 
Śląsku otseymają od Bloku Demokratycznego 
160 tys. tzw. „zeszytów wyborczych". Te zeszy­
ty wyprodukowane zostały na skutek akcji 
oszczędnościowej, zastosowanej w propagan­
dzie afiszowej i ulotkowej. Na terenie pow. 
wrocławskiego rozdzielono już 564 zeszyty, na­
tomiast w mieście Wrocławiu — 9.753. Ż licz­
nych szkół napływają pod adresem Bloku Stron­
nictw Demokratycznych podziękowania od ob­
darowanej młodzieży. (p)

Arstypodz!
Zwierzęta, które składają jaja — platypus i 

echnid*.
Ptaki, które składają.swe jaj* w inkuhatomiach 

— megopades.
Inne ptaki, które budują i malują dla siebie 

domy rozrywkowe — ptaki Bawcra.
Ryby, któne łażą po drzewach — mud skipers. 
Czereśnie, które mają swe ziarenka na zewnątrz

owocu — exocarpu*.
Pszczoły, które pozbawione są narządów wę­

chu — tri gon a.
Takie feomeny ze świata zwierzęcego spotkać 

można tylko w Australii,

Przez sprzęt mleczarsko-jajczanski, rozumie snę 
maszyny i wyposażenia zakładów, służących do 
przeróbki nabiału, względnie do zbioru lub prze­
róbki jaj.

Zarządzenie to nie dotyczy sprzętu, stanowią­
cego własność samorządu terytorialnego lufo 
przezeń użytkowanego, jako też zabezpieczone­
go już lub uruchomionego przez spółdzielnię, 
zakłady, instytucje łub osoby fizyczne.

Dla kwalifikacji oraz orzekania o przeznacze­
niu sprzętu, w szczególności o demontażu, zbiór­
ce oraz przewiezieniu, tworzą się komisje kwa­
lifikacyjne, w 6kład których wejdzie przedsta­
wiciel Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego lub 
Obwodowego Biura Likwidacyjnego jako prze­
wodniczący oraz przedstawiciel „Społem" i po­
wiatowego referatu aprowizacji i handlu. Orze­
czenia Komisji podlegają wykonaniu przez O- 
kręgowe Urzędy Likwidacyjne.

Czynności związane z rozbiórką, demontażem 
i przewozem sprzętu, powierza się oddziałom 
mleczarsko-j aj Czarskim „Społem" we Wrocła­
wiu, przy ul. Słodowej 18, w Szczecinie przy al. 
Wojska Polskiego nr 111 oraz w Olsztynie przy 
ul Pieniężnego 18.

Przewóz sprzętu mleczarsko-jajcz«.rskiego z 
miejsc zbiórki do punktów zbiorczo-napraw- 
czych, odbędzie się na koszt „Społem", które 
dokona równocześnie selekcji przywiezionego 
sprzętu. ’

14 dzieci w rodzinie
Największą rodziną w Łodzi, a kto wie, czy nie 

>v Polsce, jest rodzina państwa Bukszyńskich, 
<tórym w tych dniach urodził się 12-ty syn. An­
toni Bukszyński. zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
'agiellońskiej 25, ma 14 dzieci, w tym cały tuzin 
?vnów. Wszystkie urodzone dzieci żyją i chowają 
,ię zdrowo. Gdy teraz urodził się 12-ty syn, p. Bu­
kszyński wystosował list do prezydenta Bieruta, 
zapraszając go na ojca chrzestnego. Prezydent 
Bierut ze względu na nawał ważnych prac pań­
stwowych nie będzie mógł przybyć do Łodzi, za- 
;tąpi go więc prezydent miasta Mijał, który bę­
dzie świadkiem przy wpisywaniu małego Bu­
czyńskiego do ksiąg stanu cywilnego. Prezydent 
Sierut nadesłał swojemu chrześniakowi wypraw­
kę, która została wręczona rodzicom podczas uro­
czystości chrzcin w sobotę, dnia 11 bm.
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(wjc) Czytelnikom naszym w Trzemesznie do­
nosimy, że „Glos Wielkopolski" można prenu­
merować i codziennie kupować w księgarni Łu­
kasiewicza w Trzemesznie, ul. św. Jana 3. K< 
garnia Łukasiewicza przyjmuje również ogło­
szenia do „Głosu" po cenach nominalnych. Wia­
domości do części redakcyjnej należy również 
składać pod podanym adresem.

Wiec Stronnictwo Demokratycznego 
w Tpsemesinie

(wjc) W ub. niedzielę odbył 6ię wielki wiec 
w sali p. Mikulskiego, zorganizowany przez Za­
rząd Stronnictwa Demokratycznego. Obszerny 
referat wygłosił kandydat na posła p. prof. mgr 
Stanisław Komar. Z ramienia PPR przemówił p. 
Rzelak.

Wiec przedwyborczy we Wrześni
Dnia 12 bm. z inicjatywy komitetu obywatel­

skiego odbył się tu'wielki wiec. Na wiec przybyło 
około 500 osób tak z miasta jak i z okolicznych 
wsi. Zagajenia dokonał kier. tut. Oddz. Inf. i Pro­
pagandy p. Niedzielski, poczem udzielił głosu 
przedstawicielowi OKZZ p. Wietrzykowskiemu, 
następnie zabrali głos przedstawiciel ZWM z Po­
znania p. Matwiejewicz oraz kpt. Sterz. Mówcy 
w swoich przemówieniach apelowali, by w dniu 
wyborów społeczeństwo wrzesińskie oddało swe 
głosy na listę nr 3.

Mówcom nie szczędzono oklasków. Okrzykiem 
na cześć demokratycznej Polski wiec zakończono.

(f. f.)

iiamfesfesyisiy pogrzeb milicjanta-socjalisty
W dniu 10 bm. odbył się w Czarnkowie mani­

festacyjny pogrzeb milicjanta-socjalisty śp. 
Cieślika Leonarda.

Cieślik został w nocy z 2 na 3 bij). w czasie 
pełnienia służby w zdradziecki sposób zamor­
dowany przez bandy w Wadowicach, wojew. 
krakowskiego.

Zwłoki śp. Cieślika zostały sprowadzone do 
rodzinnego Czarnkowa w dniu 9 bm. Uroczy-
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Z frontu aKcji wyborczej
w powiecie szamotulskim

W skład Obywatelskiego Koirrtetu Wyborcze­
go weszło 27 osób, w tym jako przewodniczący 
p. Szuflak (PPR), zastępca — prof. Polański (PPS), 
por. Ludek (SL). p. Dlużewski (PPS) i in.

O
W Obrzycku odbyło się zebranie przedwybor­

cze z udziałem ponad 500 osób. Referaty wygło­
sili pp. Szuflak i por. Ludek. Wywiązała się dy­
skusja, utrzymana na wysokim poziomie, świad­
cząca o pozytywnym ustosunkowaniu się zebra­
nych do Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Na wiecu przedwyborczym, który odbył się w 
ub. niedzielę, referat na temat polityczno-gospo­
darczy wygłosił starosta pow. p. Kurpisz. Po oży­
wionej dyskusji wszyscy zebrani jednomyślnie 
opowiedzieli się za Blokiem Demokratycznym.

O
W niewielkiej gminie Wróblewo wiec przed­

wyborczy zgromadził około 400 osób, które wy­
słuchały referatu p. Lewandowskiego, sekretarza 
PPR z Szamotuł. W dyskusji jednogłośnie opo­
wiedziano się za Blokiem Stronnictw Demokra­
tycznych.

O
Z inicjatywy i przy współudziale starosty pow. 

p. Kurpisza odbyły się w całym powiecie szamo­
tulskim odprawy sołtysów w sprawie wyborów.

O
Aktualne tematy wyborcze omówili na żebranin 

w Ostrorogu pp. Dobski (PPS) i Fiłoda (SL), w 
Grzebienisku — pp. Maćkowiak (PPR) i Bręczew- 
ski (PPS).

0
W dniu 12 bm. odbyło się w sali kina „Halszka" 

zebranie przedwyborcze Rejonowego Spółdziel­
czego Komitetu Wyborczego w Szamotułach — 
przy dużej frekwencji pracowników wszystkich 
spółdzielni z pow. szamotulskiego.

O
Pierwszy kandydat tut. okręgu p. Izydorczyk 

z Poznania przemawiał na wiecu przedwyborczym 
w Szamotułach, który zgromadził liczne rzesze 
miejscowego społeczeństwa.

O
Aktualne sprawy kupiectwa i rzemiosła oma­

wiane były na wiecu przedwyborczym w Szamo­
tułach, zorganizowanym przez tut. oddział Pow. 
Informacji i Propagandy.

O
P. mgr Kluczyński. .czołowy kandydat Stronnic­

twa Pracy z Poznania przemawia! na wiecu przed­
wyborczym S. P. w Szamotułach, który odbył
się 15 bm.

O
Wiece przedwyborcze odbyły się poza tym we 

wszystkich większych ośrodkach powiatu — zwo­
łane przez Zarząd Powiatowy PPR, m. in. w Sę- 
kowie, Podrzewiu, Wronkach. Przemawiali człon­
kowie aktywu powiatowego PPR. (ik)

❖
Ostatnio odbył się w Szamotułach w sali p. 

Sundmanna wiec, zorganizowany przez sekr. pow. 
PPR p. Lewandowskiego, który wiec ten zagaił 
i przewodniczył mu. W zastępstwie starosty obe­
cny był wicestarosta p. Susicki. Przemawiał jako 
pierwszy mgr Włodek, I sekretarz Wojew. Ko­
mitetu PPS z Poznania, następnie — delegat 
Centr. Komitetu Wykonawczego PPR z War­
szawy, p. Biały i prezes Stronn. Lud. ...jc gor. 
Ludek.

Wiec przedwyborczy w Wolsztynie
Zbliżający się termin wyborów wzbudza co-! 

raz większe -zainteresowanie społeczeństwa 
wolsztyńskiego na terenie miasta i powiatu. 
Liczne wuece, zorganizowane przez stronnictw-a 
zblokowane — cieszą się wielką frekwencją.

Ostatnio w niedzielę odbył się tu wiec przed­
wyborczy. . \

Wiec zagaił przew. BI. Str. Dem. p. Paździoch,

Czarnków glosuje na listę nr 3
Na odbytym ostatnio zebraniu Powiatowego 

Komitetu Wyborczego, w sali posiedzeń staro­
stwa, na które zaproszeni zostali przedstawi­
ciele związków i społeczeństwa, po sprawozda­
niu z dotychczasowej działalności Komitetu, ni­
żej wymienieni obywatele podpisali w imieniu 
swoich organizacyj czy związków rezolucję, z 
której wynika, że w dniu wyborów głosować 
będą na listę Bloku Demokratycznego:

K. Sobański, starosta pow., Jan Wehnert, 
przew. PPS, Piotr Palczak, sekr. PPR, Klemens 
Rogaliński, prezes SL, Jerzy Jurkowski, prezes 
SD, Franciszek Szostak, przew. Pow. Rady ZZ, 
por. Zdzisław Lewicki, kom. M. O., Jan Skrzy- 
piński, burmistrz, Jerzy Terlecki, spółdzielczość, 
Franciszek Ciudziński, Zw. Więźniów Pol. i Tow. 
Przyjaciół Żołnierza, Ignacy Skąpski, Zrzeszenie 
Kupców, Stanisław Wicher, kom. P. W. i W. F.( 
Józef Ruciński, Zw. Inwalidów Wojennych, 
Władysław Sobczyński, prezes Samopomocy

' stości żałobne rozpoczęły się dnia następnego 
I o godz. 10-ej przed południem odprawieniem 
mszy św. w kolegiacie czarnkowskiej, skąd 
kondukt pogrzebowy przeszedł ulicami miasta
na cmentarz.

W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
władz z starostą pow. Sobańskim na czele, 
przedstawiciele wojska, milicji, partii politycz­
nych, władz miejskich, zastępy towarzyszy 
partyjnych oraz liczne rzesze społeczeństwa.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. kanonik 
Thiel.

Nad otwartą mogiłą żegnał śp. Cieślika w 
imieniu milicji Komendant Pow. Komendy, por. 
Lewicki Zdzisław.

Pogrzeb był równocześnie manifestacją uczuć 
społeczeństwa czarnkowskiego. — (J.W.)

ŚWIEBODZIN
Powiatowy Komitet Opieki Społecznej w 

Świebodzinie, pod sprężystym kierownictwem 
p. Błaszaka Zygmunta i przy wydatnym popar­
ciu miejscowego społeczeństwa, zorganizował 
w „Kuęhni Ludowej" uroczystość wigilijną przy 
choince cUa najbiedniejszych, obdarowując 360 
osób różnymi produktami. Kierowniczka ku­
chni, p. Felicja Tononówna, dołożyła wszelkich 
starań, by i najbiedniejszym sprawić w tym 
dniu choć trochę radości.

O
Kierowniczka Przedszkola P. K, O. S-u Behan 

Regina, razem z kierowniczką żłóbka, Penczyń- 
ską Marią, zorganizowały gwiazdkę dla dzieci. 
Przy zapalonej choince wobec licznie zebranych 
rodziców, kierownictwa P. K. O. S-u i przed­
stawicieli miejscowych władz, dzieci odtańczy­
ły „taniec krasnoludków", śpiewały kolędy i 
deklamowały wierszyki.

O
Dom Starców pod kierownictwem Liczbań- 

skiej Leokadii, z inicjatywy P. K. O. S-u urzą­
dził dla swych pensjonariuszy wieczerzę wigi­
lijną i łamanie się opłatkiem przy zapalonej 
choince.

❖
Dom Dziecka w Przełazach zorganizował dla 

swych 80 dzieci gwiazdkę z choinką i św. Mi­
kołajem. Dzieci odegrały jasełka, deklamowały 
i odtańczyły kilka tańców ludowych. Ślicznie 
położony w parku nad jeziorem pałac w Prze­
łazach pow. Świebodzin, jest kuźnią, w której 
wykuwają się nowe charaktery i zacierają róż­
nice dzielnicowe. Miejscowe władze z wicesta- 
rostą St. Skinderem, przewodniczącym Zarządu 
P. K. O. S-u i ob. inspektorową Seidlerową nie 
szczędzą wysiłków i starań, by sieroty przełaz- 
kie miały należytą opiekę, (p.—wjc.)

WIELEŃ
Miejski Komitet P. P. S. W dniu 10 bm. u- 

tworzony został’ w Wieleniu Miejski Komitet 
P. P. S.

Na uroczystym zebraniu w własnej siedzibie 
przy Rynku nr 7 brali udział przewodniczący 
P. K. oraz sekretarz.

Dotychczasowy przewodniczący p. Karge 
Leon, w związku z przeniesieniem na stanowi­
sko naczelnika U. P. w Turku, ustąpił. Na jego 
miejsce wybrano jednogłośnie nowego przewod­
niczącego M. K. Wieleń p. Frąckowiaka, dyr. 
adm. Drawskiej Lejami.

Rozwój Polskiej Partii Socjalistycznej w Wie­
leniu jest zadowalający.

Akcja przedwyborcza. Ostatnio zorganizo­
wany Miejski Komitet Wyborczy pod przewod­
nictwem burmistrza p. Wróblewskiego Andrze­
ja, w oparciu o Pow. Komitet Wyb. rozwija o- 
żywioną działalność. Zorganizowane wiece blo­
kowe cieszą się dużym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa. W uchwalonych rezolucjach spo­
łeczeństwo Wielenia deklaruje oddanie głosów 
n/a listę nr 3 Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych. — (J. W.)

powołując do Komitetu przewodn. Woj. Rady 
Narodowej p. Piękniewskiego. Z ramienia PPS 
w skład Komitetu weszli: pp. Rochowicz i Ka­
miński; z S. D. p. Prokurat; z Społeczno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet p. Tadeja; z S. L, p. Mi­
chalak (Woj. Kom. S. L.) oraz burmistrz miasta 
p. Chojnacki.

Jako pierwszy wystąpił z referatem p. Pięk-

Chłopskiej, Kazimierz Jahns, prezes Przem. 
Gastronomicznego, Kazimiera Lasocka, Obyw. 
Liga Kobiet, Włodarczak Maksymilian, prezes 
Powstańców 1918/19, przedstawiciel Pow. Urzędu 
Inf. i Prop. oraz przedstawiciel Zw. Młodz. 
„Wici" i OM TUR. (J. W.)

BOJANOWO, pow. Rawicz
Dnia 9 stycznia odbyło się w Bojanowie ze­

branie przedwyborcze Bloku Demokratycznego. 
Zebranie zagaił p. burm. Majchrzak. Referaty 
wygłosili: ppłk W. P. Gulcz i starosta powia­
towy p. Rolkę, Mówcy omówili stosunek Woj­
ska Polskiego do wyborów, sytuację międzyna­
rodową polityczną, wysiłek gospodarczy ostat­
nich 2 lat i sprawy wyborcze. Wyrażono także 
zgodę na odczytaną rezolucję, w której doma­
gano się, aby traktat pokojowy z Niemcami 
podpisany był w Warszawie.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się zebranie 
przedwyborcze Bloku .Demokratycznego w Bo­
janowie, które zagaił p. sędzia Cieśliński. Re­
feraty wygłosili: kandydat na posła listy nr 3 
ot. Wawrzyniak z Nowej Wsi pow. Leszno, sę­
dzia p. Cieśliński oraz Instr. Woj. PPR p. Kitz- 
mann. Mówcy omówili sytuację w Europie 
ostatniego stulecia, czasy rządów sanacyjnych 
i sytuację międzynarodową. Zebranie połączo­
ne było z występami orkiestry i śpiewem chóru. 
Na zakończenie odśpiewano „Rotę", (wt.)

Niemcy wyjeżdżaj:) za Odrę
Z Braniewa odszedł ostatnio kolejny transport 

Niemców, repatriowanych do Rzeszy. Transport 
składał się z 55 wagonów kolejowych, którymi 
wyjechało 1 750 osób. Należy zaznaczyć, że w 
każdym wagonie zainstalowany byl piecyk że­
lazny, do którego dostarczono odpowiednią ilość 
opału. Wyjeżdżających Niemców zaopatrzono w 
dostateczną ilość żywności na drogę.

OLSZTYN
O szybką odbudowę wsi

Na Pomorzu wschodnim odbudowa wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego, które uległy znisz­
czeniu na skutek działań wojennych, pochłonie 
duże sumy. Według prowizorycznych obliczeń, 
dokonanych przez fachowców, wyniesie to kwotę 
około 30 miliardów zł, w tym koszty odbudowy 
i rozbudowy wsi wyniosą około 27 000 000 (XX) zł.

Ze względu na to, że Pomorze wschodnie jest 
obszarem wybitnie rolniczym, produkującym 
żywność, pożądanym by było, aby odbudowa 
wsi nastąpiła w jak najszybszym terminie Odbu­
dowa zdewastowanych, względnie zniszczonych 
gospodarstw rolnych wpłynie na zasiedlenie te­
renu i tym samym na powiększenie produkcji.

CZAP)
Brak księży

Ludność woj. olsztyńskiego, wyznania kato­
lickiego domaga się większej ilości księży, których 
brak daje się tu dotkliwie odczuwać. Liczne de­
legacje ludności przybywają stale do Kurii Bisku­
piej z prośbą o obsadzenie parafij.

Należy zaznaczyć, że obsadzona parafia jest 
dla repatriantów i osadników synonimem zorga­
nizowanego życia i kotwicą, która ich łączy z te­
renem.

W związku z tym, że oUecnie gros ludności woj. 
olsztyńskiego jest wyawcfruia rzymsko-katolickie­
go, większa część dawnych zborów ewangelickich 
została przejęta przez Kościół katolicki, (ZAP)

Program audycyj radiowych na sobotę, 18 bm.
fi.oo Sygnał czasu, „Kiedy ranne wśtają zorze"; 6.05 

Dzienik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 
Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka 
z Krakowa; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzieri bieżący; 7.40 
Muzyka poranna z W-wy; 8.30 Informacje ogólnopol­
skie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 
Przerwa; 1.30 Z muzyki kameralnej; 11.50 Kronika Po­
znania i Wielkopolski: 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży mariackiej z Krakowa; 12.05 Audycja dla świe­
tlic robotniczych; 12.35 Arie i pieśni w wyk. Janusza 
Herbicha; 12.55 „10 minut poezji"; 13.05 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. z udziałem Marii Dobrowolskiej-Grusz­
czyńskiej (śpiew) i Romualda Naruszewicza (trąbka); 
14.00 Pogadanka oświatowa pt. „Muzeum 1 zabytki 
miejskie po wojnie", pióra Kazimierza Lisieckiego; 
14.10 Muzyka z płyt „Melodie"; 14.55 Wiadomości bie­
żące; 15.00 Słuchowisko dla dzieci „Dziecię gwiazdy" 
wejllug Wilde’a, w oprać. Marii Serkowskiej; 15.30 
Skrzynka techniczna; 15.40 “Koncert Reprezentacyjny 
Orkiestry Dętej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Katowicach pod dyr. Franciszka Klechy; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 Haendel: a) sonata c-moll 
op. 1 nr 8, b) sonata g-moll op. l nr 6, w wyk. Sewe­
ryna Snieckowskfego (obój) i Jerzego Gaczka (akom­
paniament); 16.45 Komentarz wydarzeń krajowych; 
16.55 Audycja dla młodzieży: 17.20 Z życia kulturalnego; 
17.25 „Przy sobocie przy robocie"; 18.30 „Nauka przy 
głośniku"; 19.00 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod 
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego z udziałem solistów 
(z konferansjerką); 19.15 Nadprogram; 19.20 „Kalejdo­
skop muzyczny" w oprać. Mariana Obsta; 19.45 Skrzyn­
ka ogólna nr 66 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred 
Sikorski; 19.55 Wiadomości sportowe; 19.59 Sygnał cza­
su; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Tatiana Woytaszewska-Janiszewska (for­
tepian) i Ryszard Fabiński (śpiew); 21.00 Słuchowisko 
„Zaczarowane koło" Lucjana Rydla w radiofonizacjl 
Jerzego Ronarda Eujańskiego; 21.25 Sonata wioloncze­
lowa Szostakowicza w wyk. Kazimierza Wiłkomirskie­
go (wiolonczelo) i Marii Wiłkomirskiej (fortepian); 21.45 
Audycja rozrywkowa; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Pro­
gram ogólnopolski na Jutro; 22.22 Program lokalny na 
jutro; 22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
Jana Cajmera; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.30 Koncert życzeń; 23.55 Streszczenie 
ważniejszych wiadomości dziennika wieczornego 1 za­
kończenie programu.

niewski, obrazując dotychczasowe zdobycze K. 
R. N. przez wprowadzenie ustroju demokratycz­
nego. Po referacie zebrani przyjęli jednomyśl­
nie rezolucję, domagającą się podpisania poko­
ju z Niemcami na gruzach zniszczonej Warsza­
wy. Następnie przemawiali kolejno: p. Tadeja 
z S. O. L. K., p. Michalak z S. L., p. Kamiński 
(PPS).

Wywody wszystkich prelegentów zostały 
przyjęte manifestacyjnie.

Wiec zakończono wspólnym odśpiewaniem 
hymnu narodowego, (trz)

Co słychać w Mogilnie?
Przy udziale licznie zgromad cnego społeczeń­

stwa odbyło się w ubiegłą środę w Mogilnie 
iuformacyjno-sprawozdawcze zebranie Miejskiej 
Rady Narodowej.

Dorobek i osiągnięcia MRN za okres blisko 
dwuletni uwydatnił w dłuższym przemówieniu 
przewodniczący rady p. Niewiadomski. Referat 
na temat „Zadania Rad Narodowych" odczytał 
p. Filisiewicz. zaś pian działalności i zamierzeń na 
najbliższą przyszłość przedstawił zebranym p. Ko- 
nowalski.

Aktualne zagadnienia omówił szeroko przewod­
niczący P. R. N. p. Zuhlke Franciszek.

Z wygłoszonych sprawozdań i referatów ze­
brani na sali przedstawiciele społeczeństwa mo­
gileńskiego mieli możność przekonać się, że 
wszelkie prace i wysiłki M R. N. uwieńczone zo­
stały pomyślnymi rezultatami i w trosce o dobro 
i rozwój miasta uczyniono wielki krok naprzód.

O
Wiec posplski zgromadził w ub. niedzielę około 

tysiąca osób. Wiec zagaił starosta powiatowy 
p. Bytoński, powołując na przewodniczącego bur­
mistrza p. Giemzę oraz przedstawicieli zblokowa­
nych stronnictw demokratycznych w osobach 
pp. Sokoła (PPR), Maturskiego (PPS) i Nowic­
kiego (Str. Dem.).

Z zamiejscowych prelegentów" przemawiali pp. 
Kordcs i Lewandowski. Z miejscowych drałaczy 
przemawiał w dyskusji przewodniczący PRN p. 
Zuhlke Franciszek.

Wszystkim mówcom przyświecał jeden jedyny 
ceł i mocne postanowienie w" wiarę i ufność zwy­
cięstwa Bloku Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych.

Entuzjastycznymi okrzykami na cześć zgodnej 
współpracy w sojuszu robotniczo-chłopskim za­
kończono wiec poselski wspólnym odśpiewaniem 
„Roty",

O
W pięknie przybranej salce hotelu „Polonia" 

odbywa się wystawa projektów" Planu 3-łetniego 
Odbudowy Gospodarczej Kraju, zorganizowana 
przez miejscowy Oddział Powiatowy Informacji 
i Propagandy. Długa galeria najprzeróżniejszych 
projektów i planów, tudzież większa ilość bro­
szur wydanych przez Komisję Popularyzacji P. 
O. G. daje widzowi obraz wielkiego wysiłku ca­
łego narodu nad realizacją potężnego planu od­
budowy gospodarczej zniszczonego długoletnią 
wojną kraju. Wystawę odw-iedzać można codzien­
nie od godziny 9-tej do 16-tej. (Kas)

WRONKI
Ostatnie zgromadzenie przedwyborcze odbędzie 

się we Wronkach 17 bm. w sali kina „Orzeł". 
Przemawiać będą burmistrz p. Cichy i kierown.k 
Sądu Grodzkiego p. sędzia Gołaszewski.

W ramach akcji wyborczej do dnia 12 bm. 65% 
wyborców" zadeklarowało się głosować w dniu 
wyborów demonstracyjnie za B.okiem Demokra­
tycznym na listę nr 3. Masowo wpływają dalsze 
deklaracje. (ik)

Członkowie Z w. Zaw. Pracowników Paóstw.
uchwalili rezolucję popierającą 

Blok Stronnictw
W salce ZZK odbyło się pod przewodnictwem 

K. Hartwicba nadzwyczajne zebranie. Po referacie 
delegata zarządu okręgowego, Obalki, na tematy 
organizacjne oraz przemówieniu przewodniczą­
cego P. R. N., Kurczyćha, uchwalono rezolucję na­
stępującej treści:

„Zebrani członkowie Koła Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwowych w Gnieźnie cał­
kowicie solidaryzują się z prowadzoną przez 
Rząd polityką zagraniczną i wownętrzną, będ:.,;.ą 
odzwierciedleniem dążeń i pragnień świata pracy.

Polityka zagraniczna, opierająca się na trwałym 
sojuszu z wszystkimi narodami miłującymi po­
kój, gwarantuje szybką odbudowę Polski i utrwa­
lenie pokoju, który odsunie całkowicie niebezpie­
czeństwo nowej agresji niemieckiej. Podstawą na­
szej polityki wewnętrznej to narodowy plan go­
spodarczy: odbudowa i zagospodarowanie Ziem 
Zachodnich, dobrze działający aparat rozprowa­
dzający produkcję, oraz stałe dążenie do zapew­
nienia obywatelowi spokoju i bezpieczeństwa. 
My, pracowniczy państwowi zapewniamy jak naj­
większy wysiłek z naszej strony dla zrealizowa­
nia tych założeń, które, według naszego zrozumie­
nia, doprowadzą świat pracy do lepszego jutra. 
Doceniając powagę chwili w" obliczu nadchodzą­
cych wyborów do Sejmu i solidaryzując się z 
uchwalą zarządu głównego opowiadamy się za 
listą Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zwią­
zków" Zawodowych."

Zakończono od'{ \ wan:em „Roty”. (pr)
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komunikaty
Byrekcja Państw. Gimn. i Lic. im Dąbrówki w Po' 

mamu ogłasza, że przyjmuje wpisy do kSv 7 szei 
przyspieszonej do 20 bm. włącznie.7 1 7 13
■ )Xarul?^v Przyjęcia: ukończone lat 15 świadectwo 
ł ki. szkoły powszechnej, metryka urodzenia X

Dozorcy domów zgłaszać sip nn inna irarłiH 
węglowe, zwrot starych, dopłata 20 zł od 18. 1 godz 
12-tej do soboty, 18. J„ św. Marcin 50. 8 3325

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych podaje do
wiadomości ze z dniem 20 stycznia br. rozpoczyna się 

dwumiesięczny kurs kroju dla młodzieży 
żeńskiej. Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udzie­
la Zarząd Miejski Związku Walki Młodych, al. Armii
Czerwonej 1, 3 piętęo, codziennie. Opłatą miesięczna 
50,— złotych. ^28

r Uwaga, Kupcy i Rzemieślnicy. Dziś w piątek, 
17 bm. o godz. 17-tej odbędzie się w małej auli 
Akademii Handlowej zebranie przedwyborcze 
zorganizowane przez Stronnictwo Pracy. Obec­
ność członków obowiązkowa, sympatycy mile 
widziani.

Sekcja Żelaźniaków przy Zw. Zawodowym Pra­
cowników w Handlu i Przemyśle odwołuje ze­
branie, mające się odbyć w piątek, 17 bm., wy­
znaczając termin zebrania na dzień 24 bm. w lo­
kalu przy ul. Szkolnej 3.

Uwaga, Koło Wilda S. P. Dziś w piątek, 17 bm.
o godz. 18.30 odbędzie się zebranie Koła w sali 
p. Hoffmanna, ul. Wierzbięcice 20 (narożnik ul. 
Czesława). Obecność członków obowiązkowa, 
sympatycy mile widziani.

Członkowie Koła Cytadelowców muszą płożyć 
legitymacje członkowskie w biurze przy ul, Gro­
bla 25 do dnia 1 lutego br. celem wystawienia 
nowych.

Sąd Weryfikacyjny ZASP przystąpił do po­
śmiertnej weryfikacji znanego aktora śp. Kazi­
mierza Junoszy-Stępowskiego.

Wszystkie osoby i instytucje, posiadające in­
formacje i materiały o działalności i zachowa­
niu się tego aktora w okresie okupacji, proszone 
są o nadesłanie wyczerpujących wiadomości do 
Biura Związku Zawodowego Artystów Scen Pol­
skich — Warszawa al. Stalina nr 45.

Poznański Okręg „Caritas" składa serdeczne 
„Bóg zapłać" pracownikom firmy R. Barcikowski, 
którzy złożyli sumę 4625 zł na biedne dzieci po­
znańskie w miejsce kwiatów na imieniny p. dyr. 
Czepczyńśkiego.

SPORT
Nowy Klub Sportowy 

K. K. S. „OWAK"
Z .zadowoleniem notujemy fakt powstania no­

wego Kiubu Sportowego na przedmieściu Po­
znania — Osiedlu Warszawskim. Klub ten na 
zebraniu organizacyjnym po żywej dyskusji i 
różnych projektach przyjął nazwę „Klubu Spor­
towego Osiedle Warszawskie" w skrócie — 
„K. S. Owar". Zarząd nowo powstałego klubu 
ukonstytuował się następująco: p. o. prezes — 
Stanisław Chechlowski, wiceprezes *— L. Sło­
wiński, sekretarz Cz. Pierzyński, skarbnik — 
K. Kaczmarek, kierownik sport. — K. Walczak, 
gospodarz L. Wygralak. Komisja rewizyjna: 
przewodniczący — O. Pajzderski, członkowie: 
Fr. Żelichowski i C. Kapturzak.

(k. w.)

KS Warta urządza kurs bokserski
dla nowicjuszów

Kierownictwo sekcji bokserskiej KS Warta za­
wiadamia, że z dniem 20 bm. rozpoczyna nowy 
kurs bokserski dla nowicjuszów, pod fachowym 
kierownictwem znanego pedadoga i wychowawcy 
młodzieży — wielokrotnego mistrza Polski — Ja-, 
na Arskiego. Kursy odbywać się będą w »ali gi­
mnastycznej Gimnazjum Kupieckiego, przy ulicy 
Śniadeckich we wtorki i czwartki od godz. 19.30.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretariat KS 
Warta — Kantaka 4, w godz. od 15—17-tej oraz 
w sali gimnastycznej.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Sekcja Kolarska K. K. S.-u zawiadamia swych człon­

ków o żebraniu, które odbędzie się w dniu 21 bm,, 
w sali stołówki nr 1, ul. Kolejowa 4a, o godz. 18-tej. 
Przybycie członków obowiązkowe.

T. S. „Polonia" (Poznań-Główna). Roczne walne ze­
branie Towarzystwa odbędzie się w niedzielę, dnia 
26 bm., o godz. 10-tej w sali p Binerta, przy ul. Głów­
nej 38. Obecność członków obowiązkowa, z uwagi na 
tworzenie sekcji lekkoatletycznej i gier sportowych-

K. S. H. Cegielski. Roczne walne zebranie sekcji pił­
karskiej H. C. P. odbędzie się 26 bm. o godz, 10-tej 
w stołówce H. Cegielskiego przy ul. Daszyńskiego 136.

Księgowego bil.
asystenta

Dnia 14 stycznia br. w 81 roku życia zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

Jadwiga z Ciszewskich

Stanisławowa Rembowslia
o czym donoszą w żałobie pogrążeni

synowie, synowa, wnuki, prawnuki 1 rodzina
Pogrzeb i złożenie zwłok do grobu rodzinnego odbyło* się dnia 16 bm. 

w Mądrem w powiecie średzkim.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 20 bm. 

o godzinie 9-tej w kościele św. Michała na Łazarzu.
Poznań. ,m

W pierwszą rocznicę śmierci śp.

Feliksa Nowowiejskiego
odprawiona zostanie

msza św. iałobna
w sobotę, 18 bm., o godz. 8-mej na Skałce Po­
znańskiej w kościele św. Wojciecha, o czym 
zawiadamia
3968 rodzina

4010

na stanowisko 
poszukujemy zaraz, 
oraz MŁODSZEJ KSIĘGOWEJ

Prosimy o pisemne zgłoszenia 
pod

„Powiernik", Biuro rachunkowo- 
powiemicze ■— A. Kończak 
1 St. Marciniak, dyplm. i za- 
przys. rzeczoznawcy księgo­

wości — Poznań, Kantaka 8/9.

W pierwszą, bolesną rocznicę zgonu naszej ukochanej matki,
i Lellwa Targowskich

drowej Zofii Wendland
odprawiona nos tania

msza św.
w aohotę, dnia 18 stycznia 1947 o godz. 8.30 w,kościele św. Mar­
chwi przy ulicy Fredry, o czym zawiadamiają krewnych i zna­
jomych

dzieci 39?9

, •' ST€MPLF\
&-POZNAŃ

48391

Płaszcze - ubrania - spodnie - kurtki
ubranka I płaszczyki chłopięce oraz

najmodniejsze płaszcze dla part
poleca po oertach przystępnych

Tani Zakup - Feliks Konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46

wejście z Rynku Jeżyckiego. Tel. 84-et i 39-13 4011 ||

iMI
Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Dzietzaznie
poszukuj# wychowa­
wców 1 wychowawczyń 
do dzieci od lat 7 do 15. 
Wynagrodzenie: 3.000 zł 
1 całkowite utrzymanie. 
Podanie z życiorysem 
należy składać do dnia 
10 stycznia 1947 r. 1-245

Róine

Zegarki, zegary przyjmuję 
do naprawy. Urzędnicy, 
wojsko 20*/« zniżki. Kupuję 
zegarki na części. Nowak- 
zegarmistrz, ul. Dąbrow­
skiego 87 przy Polnej. 4035

IV Zg. 37/46

Ogłoszenie
Na wniosek Aleksandry Ziaja z Zielonej Góry, 

Sąd Grodzki w Zielonej Górze wzywa:
1. Stanisława Ziaję, syna Jana i Marii, urodzo­

nego 6. 4. 1898 r. w Budach Łańcuckich, za­
mieszkałego w Grodnie, wywiezionego w 
1940 r. w głąb Rosji, aby do dnia 15 maja 
1947 r. zgłosił się do Sądu, gdyż po upływie 
tego terminu może być uznany za zmarłego.

2. wszystkie osoby, które mogą udzielić wia­
domości o. zaginionym, aby w powyższym 
terminie doniosły o nich Sądowi.

Zielona Góra, dnia 8 stycznia 1947 r.
1-284 Sąd Grodzki

Lekarskie
Niania do jednorocznej
dziewczynki potrzebna — 
Strzelecka 41 m. 4. 3739

IV Zg. 43/46

Ogłoszenie
Na wniosek Janiny Bernat t Trzasna. gmina 

Zabór, Sąd Grodzki w Zielonej Górze wzywa:
1. Jana Bernata, syn Józefa i Franciszki, uro­

dzonego 4. IV. 1913 w Teremino, powiat Łuck 
i tam zamieszkałego, w kampanii wrześnio­
wej 1939 r. w 24 p. p., biorącego udział w 
walkach, w których zaginął, aby do dn:a 
15 maja 1947 r. zgłosił się w Sądzie, gdyż 
po upływie tego terminu może być uznany 
za zmarłego.

2. wszystkie osoby, które mogą udzielić wia­
domością zaginionym, aby w terminie po­
wyższym doniosły o nich Sądowi.

Zielona Góra, dnia 9 stycznia 1947 1.
1-286 Sąd Grodzki

Wodolecznictwo system Dr. 
Żniniewicza — Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, 
al. Marcinkowskiego 20 — 
tel. 38-28. 46714

Wolne posady

Potrzebny zaraz na średni 
majątek uizędnlk lub 
praktykant rolny możliwie 
samotny, oferty: W. Poll- 
towicz, Trzemeszno, ul. 
św. Michała 18. 2747

(
Gospodyni na 91ąsk poszu­
kuje samotny literat. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 3679.

Książkowy (a) bilansista 
obeznany w branży drze­
wnej do Państw. Fabryki 
Mebli. Mieszkanie zape­
wnione. Oferty: ,,G1. Wiel­
kopolski" nr 3631.

& ' ' 5>,) Kochanemu Koledze fu

| p. Antoniemu
przesyłają aerdeczne pozdrowienia w dniu M

'/ Imienin 1 życzenia wszelkiej pomyślności V

Q Franciszek Stasiak, Bydgoszcz fi)
Aleksander Matysiak, -Poznań a

9 Henryk Wiśniewski, Toruń y
(l) Antoni Woźniak, Gdynia fi)q Józef Czarnecki, Poznań X

1508 Aleksander Olszewski, Brodnica p

PAŃSTWOWA

SZKOLĄ MLECZARSKA
w RZESZOWIE

rozpoczyna od 1 kwiełnla br.

• NOWY ROCZNY KURS 

MLECZARSKO-SEROWARSKI

Termin składania podań do 28 lutego br.

Bliższych informacji udziela kancelaria szkoły 
1.258

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowe­

go w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę

200 000 sztuk skrzyń, tzw. uniwersalnych, 
do wyrobów P. M. S, dla butelek o pojem­

ności 1,0 1, 0,5 I, 0,25 1.
Termin wykonania — do 30 kwietnia 1947 r.
Dostawa — partiami, sukcesyjnie.
Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń i warun­

ki techniczne można otrzymać codziennie w godz. 
10—12 w biurze Zakupu Materiałów Pomocni­
czych DPMS w Warszawie przy ul. Leszno nr 1 
(II piętro, pokój nr 211).

Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania 
i dostawy oraz warunków płatności należy składać 
w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych z napisem; „Oferta na dostawę skrzyń 
uniwersalnych** w Dyrekcji PMS w Warszawie, 
uL Leszno nr 1 (Kancelaria Główna, pokój nr 111 
go godz. 11-tej Tano dnia 4 lutego 1947 r., poczem 
nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć 
kwit wadiałny na sumę zł 50 000,— (złotych pięć­
dziesiąt tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn oraz bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wynik przetargu.

Oferty obowiązują w ciągu 15 dni od dnia 
otwarcia.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert, będą 
zwrócone najpóźniej w terminie 15-tu dni po 
otwarciu ofert. 1-274

IV Zg. 46/46

IV Zg. 36/46

Ogłoszenie
Na wniosek Janiny Janowicz z Zielonej Góry 

Nld\Grodzki w Zielonej Górze wzywa:
1. Stanisława Janowicz*, s. Kazimierza i Józefy, 

urodzonego 1907 r. w Pierszaje, powiat Wo- 
lożyn, nauczyciela, październiku 1939, osa­
dzonego przez władze sowieckie w więzńeniu 
Wołożyn, po czym zaginął, aby do dnia 
15. V. 1947 r. zgłosił się w Sądzie, gdyż po 
upływie tego terminu może być uznany za 
zmarłego.

2. wszystkie osoby, które mogą udzielić wiado­
mości o zaginionym, aby w powyższym ter­
minie doniosły o nich Sądowi.

Zielona Góra, dnia 9 stycznia 1947 r.
1-285 Sąd Grodzki

Ogłoszenie
Na wnłose-k Pelagii Zawidzkrej, zamieszkałej 

w Zielonej Górze, Sąd Grodzki w Zielonej Górze 
wzywa:

1. Stefana Zawidzkiego, s. Piotra i Marii, uro­
dzonego 1. IX. 1893 w Topoli Wielkiej, po­
wiat ostrowski, ostatnio zamieszkałego w 
Zielonej Górze, 18. I. 1944 aresztowanego 
przez gestapo i wywiezionego do obozu kon­
centracyjnego w Gross-Rosen, aby do 15. 
maja 1947 r. zgłosił się do Sądu, gdyż po 
upływie tego terminu może być uznany za 
zmarłego.

2. wszystkie osoby, które mogą o zaginionym 
udzielić wiadomości, aby w powyższym ter­
minie doniosły o nich Sądowi.

Zielona Góra, dnia 8 stycznia 1947 r.
1-287 Sąd Grodzki

Krawiec na poprawki mo­
że się zgłosić. Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocław­
ska 22. 3652

Werkmlstrs stolarski 1 sto­
larze meblowi mogą się 
zgłosić do Państw. Fabryki 
Mebli. Oferty: ,,Gł. Wiel­
kopolski" nr 3632.

Uczeń piekarski praktyką 
może się zgłosić. Ofćrty 
życiorysem „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „1,435“, 3853

Chłopiec do cukierni po­
trzebny. Zgłoszenia: plac 
Wolności 1,' od 13—15. 3813

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych z prowin­
cji zaraz. Poznań, Daszyń­
skiego ?9. skład kolonialny.

8817

Uczeń piekarski na Za­
chód, najchętniej z wioski, 
zaraz. Zgłoszenia: Miłow- 
ski, Stablewskiego 15. 3729

Księgowa rutynowana po­
trzebna zaraz. Oferty pro­
simy złożyć osobiście do 
Poznańskiej Hurtownie] 
Włókienniczej — Poznań, 
Stary Rynek 61. 3728

Krawcowe do szycia bieli­
zny potrzebne zaraz. Zgło­
szenia do ,,Ka-Be“, Stary 
Rynek 61, wejście z ul. 
Wrocławskiej, I ptr. 3727

Pomocnicę domową na do­
brych warunkach bez pra­
nia przyj mę ęaraz. Zgło­
szenia: od godż. 10—14-tej, 
Bolińska, Młyńska 12a m. 6.

8621

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. Piekarnia, 
Palacza 92. 3907

Potrzebna dziewczyna — 
uczciwa, pracowita, do 
pracy domowej, zaraz, do­
bre warunki, oddzielny po­
kój. Zgłoszenia: F. Gorącz- 
niak, 3 Maja 5 m. 13, od 
godz. 13—15-tej. 3994

Szuka posadyBank 5 
nr 8 fi 
rano | 
ogło- I
KS./

OGŁOSICIIIIA DfłOBHlE Konto
„Społem

Biuro Działu Ogłosżeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, 1 piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

P. K. O. 
V — 4499

IOBM
Fryzjerka dzielna potrze­
bna zaraz. Osuch, Środa, 
Rynek. 3777

Krawiec może się zgłosić 
na stałą pracę — św. Mar­
cin 66/67. Piechowiak. 3753

Miejski Zakład dla Niemo­
wląt przyjmie dwie uczen­
nice na pielęgniarki. Mie­
szkanie 1 utrzymanie bez­
płatne oraz 400,— zł na 
drobne wydatki. Zgłosze­
nia: al. Litewska 8. ł-257

Potrzebna zaraz pomoc do­
mowa do małej rodziny. 
Warunki i traktowanie do­
bre, bez prania. Opalenic- 
ka 71 m. 8. Tel. 66-49. 3958

Potrzebny radiomechanik 
jako wspólnik lub godzi­
nowo, również przyuczo­
ny. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 3956;

Mężczyzna do pracy przy 
koniu i innej potrzebny 
ewentualnie utrzymaniem. 
Ogrodnictwo, Kórnicka 86.

8966

Strdżostwo domu do odda­
nia samotnej. Wiadomość:- 
Kocha 43, skład bławatów.

3947

Dziewczyna do wszystkie­
go potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Kanałowa 7 m. 10.

3983

Kucharki samodzielnej do 
hotelu dobrym wynagro­
dzeniem spiesznie poszu­
kuję. Zgłoszenia: Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 3945

Dziewczyna do dzieci za­
raz. Sienkiewicza 14 m. 5.

3942

Chłopiec do pracy potrze­
bny. Wytwórnia kartona- 
ży, Skarbowa nr 14. 3981

Czeladnik krawiecki sztu- 
kowiec potrzebny. Otlew- 
ski, Paderewskiego 1. Zgło­
szenia: od 4—6-teJ. 3980

Potrzebna zaraz pomocni­
ca domowa. Poznań, Kra­
szewskiego nr 5 m. 4. 3985

Piekarza zaraz poszukuję. 
Życiorys pożądany. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 3923.

Osoba zaufana do prowa­
dzenia gospodarstwa sa­
motnemu. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 3967.

Czeladnik krawiecki po­
trzebny — ul. św. Józefa 6 
m. 15. 3973

Krojczynlę na roboczą bie­
liznę potrzebuję. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3971.

Wykwalifikowana wycho- 
wawczyni-pielęgniarka do 
2-letniego chłopca i nowo­
rodka potrzebna na wy­
jazd do Zielonej Góry — 
Czyżewska, Opalenicka 58.

8963

Ogrodnik warzywnik ruty­
nowany polnym nowocze­
snym gospodarstwie, do­
brymi świadectwami, naj­
chętniej kawaler, potrze­
bny. Podania z odpisami 
świadectw do Państwowej 
Wytwórni Konserw, Kożu­
chów, Dolny Sląslu 1-270

Posługaczka potrzebna za­
raz. Łąkowa 13, skład. 3976

Apteka w powiatowym 
mieście szuka pomocnika 
(cy). Informacje: Kraszew­
skiego 11 m. 14. 3960

Panienka do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Ko­
nopnickiej 3 m. 3, od godz. 
14—16-tej. 3909

Księgowy budownictwa po­
trzebny. Focha 108 m. 7.

• 3908

Slusarz-narzędziarz na do­
brych warunkach potrze­
bny. Wytwórnia Wyrobów 
Metalowych, Bracia Walt- 
górscy — Z Paprzycki, Po­
znań, ul. Łacina 4 (dawn. 
ŚW. Rocha). Tel. 23-95. 4001

Chłopiec, uczciwy, silny, 
potrzebny zaraz. F-a Piłat 
i Ska, św. Marcin 34. 4014

Siłę biurową orientującą 
się w księgowości poszu­
kuje Mleczarnia Spółdziel­
cza Kaźmierz, powiat Sza­
motuły. 3882

Chłopak do posyłek może 
się zgłosić. Boltński, Wy­
twórnia cukierków, Młyń­
ska 12a m. 6. 3906

Starszego chłopca do po­
syłek potrzebuje firma 
zbożowa. Zgłoszenia: Po­
znań, skrytka pocztowa 4.

8903

Książkowy — bilansista 
przyjmie prowadzenie 
ksiąg oraz zestawianie bi­
lansów w godzinach popo­
łudniowych. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr -3644.

Korektorka (20 lat prakty­
ki) szuka pracy. Oferty: 
„Głos Wielkop." nrlO'Ż5.

Ogrodnik, lat 23, przeszło 
7 lat praktyki, poszukuje 
posady zaraz lub później. 
Zna się dobrze w samym 
zawodzie, warzywnictwo, 
sadownictwo, kwiaciar­
stwo. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 1-291.

Ekspedientkę branży bła­
watów przyjmiemy, fącho- 
wą samodzielną siłę. Refe­
rencje, świadectwa pożą­
dane. Szczegółowe oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„1,476". 4016

Ogrodnik, kawaler, i uczeń 
ogrodniczy potrzebni za­
raz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 39p2.

Podróżujący na Poznań do 
zwiedzania składów spo­
żywczych i piekarni. Ofer­
ty nr 114 „Czytelnik", Ar­
mii Czei wońej 1. 3670

Bufetowa poszukuje pracy. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3937.

Kosmetyczka, masażystka 
dyplomowana szuka posa­
dy. Oferty: „Głos Wielko-

Rzeźnik, żonaty, dłuższa 
praktyka szuka posądy 
względnie magazyniera lub 
innej. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3930.

Księgowa-bilanststka, po­
czątkująca, handlowa 1 
przemysłowa syst. prze­
bitkowym, szuka posady. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3928.
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KUPIEC <
branży naslenno-zbo- < 
żowej, młody, rzutki, < 
z długoletnią prakty- 4 
ką, poszukuje zajęcia. < 

r Prowincja niewyklu- 4 
r czona. 4
► Of. „Gł. Wlkp." nr 3900. 4

Na Zachodzie poszukuję 
posady magazyniera, inka­
senta lub placowego. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 3899.

Księgowy — student che­
mii, podejmie pracę w 
miarę możliwości. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 1-267.

Fortepiany — Pianina —
Harmonium — Akordeony 
sprzedaje, kupuje, zamie­
nia okazyjnie Poznańska 
Centrala Fortepianów, Po­
znań, Zygm. Augusta nr 3 
m. 3. 1-253

Sienniki, worki, plusze, 
chodniki, linoleum, cerata, 
szpagaty, szczotki, maszy­
ny do pisania, aparaty ra­
diowe. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 1-139

stale kupuje po naj­
wyższych cenach i wy­
mienia na włóczki ko­
lorowe, także za po­
średnictwem poćzty.

nia kupię 
m. 3a.

św. Marcin ?3 
3978

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

3296

Półroczne kursy handlowe, 
■wpisy: Kursy Handlowe, 
pL Wolności 2. 3493

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 2198

Wózek 4-kołowy, łóżko 
dziecięce sprzedam. Ma­
łeckiego 34 m. 4. 3970

Sprzedam 2 kanapy, fotel, 
lampę stojącą, patefon 
szafkowy, radio z głośni­
kiem, kożuch dla szofera. 
Szamarzewskiego 52 m. 5. 
E. Szczubliński. 3924

Kupię stół, bufet używa­
ny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 39G2.

CEMENT
wapno, gips, papę, pustaki 
ścienne i sufitowe, trzcinę, 
gwoździe, grysik marmu­
rowy oraz inne materiały 

budowlane poleca 
K. SZYCH, Poznań, 
ul. Batorego nr 3 

(obok Izby Skarbowej)
Tel. 35-19 3881

Kamienicę trzypiętrową, 
składami — Jeżyce, 1.400.000 
sprzeda „Union", Rzeczy­
pospolitej 4. 3485

Parcela na przedmieściu 
przy głównej ulicy dojazd 
autobusem wprost od wła­
ściciela. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3748.

Skład obszerny śródmie­
ściu na każdą branżę 
sprzedam. Focha 39 m. 4, 

3779

Płaszcz zimowy w dobrym 
stanie sprzedam. Małeckie­
go 21 m. 5. 3809

Półroczne Kursy Handlo­
we rozpoczynamy 3 lutego.
Kursy Handlowe, Wawrzy­
niaka 33. 1-65

Tańce nowoczesne — na­
rodowe wyucza baletmistrz Stół handlowy . (lada) 
Ignacy Szczurek, Przeczni- (sprzedamy. Oferty: Poznań 
ca 2, parter. 3394 , skrzynka poczt. 250. 3823

Kursy przysposobienia do 
kierownictwa przedsię­
biorstw indywidualnie lub 
małym zespole — każdego 
czasu. Tadeusz Marweg, 
Sienkiewicza 10 m. 3. 4020

Osobiste
Hall o uwaga J Akumulato­
ry motocyklowe, żelazka, 
kuchenki elektryczne i ter­
mosy poleca F-a „Emka", 
Wrocławska 30, tel. 26-52.

3544

Likwidując proszę odebrać ' 
■wszystkie przedmioty ko- i 
misowe do dnia 31. 1. 1947. , 
„Lamus", Sieroca 5/6. 3712

Rodowitego Poznaniaka 
prosi szatynka o adres do 
„Gł. Wielkop." nr 3893.

Przyczepka kryta do oso­
bowego, dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Zwierzyniecka 
20, pokój 13. 3814

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany. Wrześni e- 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr., 
tel. 36-31. 3694

JABŁKA
hurtowa sprzedaż 

Magazyn 
Umińskiego 5
Magazyn otwarty 

od 9—15-tej 
Tel. 40-94 4023

Sprzedaże

Pianina okazyjnie najko­
rzystniej w fachowej fir­
mie Drygas, Skarbowa 15.

3699

Łóżko z materacem i łó­
żeczko dziecięce sprzedam. 
Wierzbięcice 4 m. 2. 3919

Radio adapterem sprze­
dam, zamienię na uniwer­
salny. Rybaki 7 m. 35, godz. 
17-ta. 3918

Sprzedam piec kaflowy 
przenośny, 3 krzesła wy­
ściełane, 100 kafli — Sło­
neczna 19. 3892

OT-WYMIANA-BURT.
POZNA N, 

ul. Roosevelta 19,
tel. 70-57

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13 
Biura czynne od 8—15,

w soboty od 8—13.
2528

Brylant około 1 karat oka­
zyjnie kupię. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 3953.

Maszynkę elektryczną do 
podnoszenia oczek kupię. 
Sklep galanterii, Piotrow­
ska, .Focha 68. 3951

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne, plącę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 4019

Nlkotom Leitz lub innej 
firmy kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3932.

PILNIKI nacina, stę­
pione powtórnie. 
Fabryka Pilników

Si. u. Liflczmare
Poznań, Strumykowa 20

3298

Domek blisko tramwaju 
oraz parcelę sprzedam. Fo­
cha 39 m. 4. 3786

Oficerki nowe, 42, tanio 
sprzedam. Bon-Ton, 27-go 
Grudnia 7. 3917

Płaszcz męski, kostium 
damski, od 4-teJ. Przemy­
słowa 43 m. 5. 3915

Magiel dobrym stanie, od 
4-tej. Przemysłowa nr 66, 
m. 17. 3914

Kombinezon futrzany oka­
zyjnie do sprzedania. La­
kowa 7 m. 9, godz. 16—18.

3905

Sprzedam radioodbiornik 
walizkowy nowy uniwer­
salny lub 6-lampowy Blau- 
punkt oraz walizkę skór» 
kową. Małeckiego 34 m. 12.

3896

Dywan 3X4, od 1—2. Prze­
cznica 5 m. 4. 3895

Radio bateryjne 3-lamp. 
kompl. Łąkowa 13 m. 6.

3894

Wilka owczarka alzackie­
go 13 miesięcy sprzedam. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3890.

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w pod­
wórzu. 20014

Kamienice, domy, wille, 
parcele, gospodarstwa, 
składy, okazyjnie poleca. 
Transakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie, dyskre­
tnie „UNION", Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 2038

Drzewa na okulaki, pan­
tofle, laczki, bambosze na­
deszły. Dembińska, W. 
Garbary 15 (hurt, detal).

3392

Gryzarka mała na żelazo. 
Warsztat ślus.-mechanicz­
ny, Mickiewicza 9. 3886

Pianina pierwszorzędne o- 
kazyjnie sprzedam. Koper­
nika 6 m. 12. 3884

Sypialnię okazyjnie sprze­
dam. Patrona Jackowskie­
go 31 — stolarnia. 3585

Magazyn mebli Jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele. Banaszyńskl — 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 1-49

Jadalnie, sypialnie i ku­
chnie poleca K. Bakoś, W. 
Garbary 21. 3626

Akcje: Bank Polski, War­
szawskie Towarzystwo Ko­
palń Węgla, listy zastawne 
sprzeda Dobruckl, poste 
restante, poczta Szprota­
wa. 1-265

Pianina poleca korzystnie 
Poznański Skład Pianin. 
Ogrodowa 1 przy narożni­
ku Półwiejękiej. 2421

Radio uniwersalny nowo­
czesny „Philips" zmienny 
3 zakresy — okazja! Przed­
mieście Warsz., Witkow­
ska 21 m. 2. 3957

Sprzedam radio 4-lampo- 
we prąd zmienny. Daszyń­
skiego 189 m. 24.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumuiatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 3366

Gablotka składowa na stół 
2 mtr. długa nadająca do 
wszelkich składów. Ko­
ścielna 4, pracownia obu­
wia. 3955

Ubranie granatowe dla 
szczupłego mężczyzny 
sprzedam. Opalenicka 44.

1-281

Nowe repozytorium wraz z 
maglem sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 4029.

Okazja! Meble, stoliki, sza­
fy, łóżka i różne. Likwida­
cja mieszkania. Rybaki 7, 
podwórze, od 10—16.

Dom piętrowy, składem, 
ogrodem, 14 mórg roli, ce­
na 1 000 000,—, sprzeda Me- 
telski, św. Marcin 13. 3220

Singera maszynę, męską, 
motorem, obrazy olejne — 
okazyjnie. Kanałowa nr 8 
m. 18, Od 10—14-tej. 3974

Kamienicę komfortowa — 
nową, z ogrodem, milion 
sześćset, sprzedam. Metel- 
ski, św. Marcin 13. 4006

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 1-160

Kolonialkę dobrze prospe­
rującą sprzedam z powodu 
choroby. Zgłoszenia: tele­
fon 78-79. 3441

Tapczany luksusowe z au­
tomatycznym otwieraniem, 
fotele, materace sprężyno­
we i poduszkowe, tapcza­
ny higieniczne oraz kana­
py rozkładane na 2 tap­
czany — poleca K. Kop­
czyk, Poznań, Szkolna 2.

Magazyn mebli poleca: 
sypialnie, jadalnie oraz 
inne meble. Poznań, Gar­
bary 37 (narożnik Woźnej). 
F-ma Stelmaszyk i Kubiak 
i Ska. 12-571

Futro ’/», średnia figura — 
10.000. Kanałowa 10 m. 8.

3959

DOM RADIOWY 
św. Marcin nr 45a 

poleca
radioaparaty sieciowe, 
bateryjne, akumulato­
ry, anody, płyty gra­

mofonowe.
Zakup, sprzedaż części 

1 lamp radiowych.
Warsztat napraw.

4007

Para koni kasztanów cięż­
kich, platforma na 5 t ogu­
miona. Józef Bręskiewicz, 
Naramowice, Lechicka 140.

3642

Samochód 3 t.
Hulajnogę 1 t, plat- 
forę 5 t, 2 konie 
robocze — sprzeda 

K.U.P. — Telefon 16-06 
3904

Sprzedam balans. Szlifier- 
nia, Grabski, Rzeczypospo­
litej 9, tel. 11-58. 4013

Sprzedamy terpentynę 
piecową — białą, słomkę 
czerwoną, ceny fabryczne, 
konkurencyjne z dostawą 
lub w wytwórni. Zielonka 
koło Warszawy, f-a Bal­
sam. 3991

Radio uniwersalne 3 zakre­
sy. Składowa 12 m. 3. 3952

Meble, różne sprzęty do­
mowe. Armii Czerwonej 3 
m. 3, godz. 2—4. 3944

Kupna

Kuplę willę, kamienicę, 
dom mieszkalny. Najchęt­
niej Ostrów, Leszno, Kęp­
no, Krotoszyn, Gniezno, 
Bydgoszcz. Pośrednicy nie 
wykluczeni. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 1-220.

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 13, tek 10-01. 1-29

Kupuję stale skóry kolo­
rowe 1 podeszwowe, klej 
„Ago", płótno lniane szare 
i białe, taśmy kolorowe 1 
szare, filc 1 koce. Marsz. 
Focha 29, m. 8, tel. 73-09.

3042

Srebro, złom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 3374

Włnklówkę teówkę od 20 
do 65 mm oraz rury 3 cal. 
każdą Ilość kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3772.

Kupię dyferencjał marki 
„Goliat" i motor. Poznań, 
3-gO Maja 5 m. 17. 3929

Maszynę
do liczenia, 

pisania
kupi

„TUR“
Cieszkowskiego 8

1-187

Kuplę lub wypożyczę utwo­
ry teatralne: „Dziewczę z 
chaty za wsią" — „Wnuk 
Tumrego" — „Zemsta cy­
gana" — „Skalmierzanki" — 
„Korsarz Bałtyku". Oferty 
Koło Śpiewu Rozdrażew, 
pow. Krotoszyn. Podać wa­
runki. 1-292

BYŁE WYCHOWANKI SS. URSZULANEK
urządzają

wieczóc karnawałowy
w dniu 25. I. 1947 r. w sali Arkadii

Wstęp za zaproszeniami.
Byłe wychowanki mogą odebrać zaproszenie

pi. Wolności, w firmie W. Szulc. 3800

Meble używane kupuje 
skład mebli Repp, Walki 
Młodych 6 (Podgórna). 3678

Taśmę mosiężną, miedzia­
ną lub żelazną, półołokianą 
szerokość od 50—400 mm, 
grubą 0,10—0,18 mm, kupi 
każdą ilość Auto-Montaż, 
Dolna Wilda 16. Tel. 12-26.

3862

Kupię małą taśmówrkę — 
Poznań, Marsz. Focha 26 
m. 6. 3726

Kupię nowoczesną, mało 
używaną, sypialnię i gabi­
net. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 3943.

Zamiana
, Dwa pokoje z kuchnią Za 
i Groblą zamienię na 3 
względnie 4 pokoje z ku­
chnią, tylko śródmieście, 
za dopłatą. Oferty nr 143 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 3982

PALNIKI NAFTOWE nr 5
Igły gramofonowe, Baterie, Latarki, Żarówki

wysyłamy za zaliczeniem

Hurtownia: Z. MALSKI
POZNAŃ, Sw. Marcin 67

4021
tel. 2C—76

Tokarkę i wiertarkę słup­
kową kupię. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 3737.

Radio 5-lamp. prąd zmien­
ny ną uniwersalny — ul. 
Jackowskiego 19 m. 19 — 
godz. 13—15-tej, 18—20-tej.

3Ż57

Kamienice, wille, domy o- 
grodaml, składami,, także 
prowincji, gospodarstwa, 
parcele, składy proszę 
zgłaszać. Nowak, Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 3627

Szlifierki, wiertarki elek­
tryczne, ręczne, stołowe — 
kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 3037

Pasy: parciane, gumowa­
ne, skórzane kupuje stale 
każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 3035

Trykotarkę szerokości 50 — 
więcej, kupię. Matejki 40/41 
m. 9. 4034

Centrokomis kupuje stale 
kapelusze velour — filco­
we. Marcinkowskiego 19.

3247

Kultywator (Krymer) 7-zę- 
bowy zamienię na śruto- 
wnik. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3771.

Zamienię dwa równe łóżka 
jasne, niskie, na płaszcz 
lub co innego z garde­
roby. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3875.

Zamienię 1 pokój na pokój 
i kuchnię w śródmieściu. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 
7, pod „1,453". 3999

Aparat radiowy 3-lampowy 
(4-prostownicza) na prąd 
zmienny, zamienię na prąd 
stały. Patr. Jackowskiego 
33 m. 2a, godz. 16—19-tej.

3931

Pieniądz
Wspólnik z odpowiednią 
gotówką do zaprowadzo­
nych warsztatów samocho­
dowych na prowincji po­
szukiwany celem zajęcia 
się stroną handlową przed­
siębiorstwa. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3764.

> OZDOBA*
Poznań 

Stary Rynek 48 
Telefon 48-98 

Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 

Porcelany — Szkła 
Kryształów — Plate­

rów
Wyrobów stalewych 
Wyprawy — Podarki 
Nakrycia restaura­

cyjne
3844

Setkę Sachs po remoncie, 
nowe opony, 19X250 sprze­
dam. Niegolewskich nr 21 
m. 1. 3938

Generator 15 Kw 220—380 
wolt, młockarnię z moto­
rem, komplet, na chodzie. 
Grobla 6 m. 19. 3936

Gryffon angielski suczka 
2 lata 1 jej 4 małe pieski 
G-tygodniowe na sprzedaż. 
Skarbowa 11 m. 5. 3927

Maszynę Singera krawiecką 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. Le­
szczyńskiego 11 m. 2. 3926

Kupuję konie stale na 
rzeź. Płacę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźni- 
ctwo Końskie Ig. Nowak, 
ulica Daszyńskiego 26. Te­
lefon 21-10 i 21-11. 48426

Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24

Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa i metalu ku­
puje Dom Handlowy „Oka­
zja", Grobla lb. 1-25

Motory elektryczne, *1—2 
KW, kupi każdej iłbścl — 
„Hatech", Marcina 65. 3086

Kapce, bambosze, drewnia- Motory elektryczne kupuje 
kl — najtaniej wykonuje stale F-ma „Energia , Po- 
pracownia obuwia, Marsz, znań; 23 Lutego 23 (dawn. 

i Focha 29, m. 8. 3040 Pocztowa), tel. 34-92. 1-154

Druty nawojowe w emalii, 
bawełnie, Jedwabiu — ku­
puje f-ma „Energia", Po­
znań, ul. 23 .Lutego 23 — 
Tel. 34-92. 1-233

Do łodzi motor tylno-przy- 
czepny 12—18 KM kupię. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 3954.

Maszynę do trykotaży ku­
pię. Oferty: „PAP", Miel- 
żyńskiego 8, nr 1-189. 1-282

WEŁNĘ
owczą surową
.stale kupuje I zamle-, 
nia na tkaniny goto-^ 
we albo na włóczkę - 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Redakcja — Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro. .Telefon67-l. Jno^cny),

Wo'ne lokale
Mieszkanie jednopokojowe 
kuchnią łazienką pokojem 
służbowym. Potrzebny re­
mont. Adr. wskaże „PAR", 
Ratajcząka 7, pod „1,461".

4004

Odstąpię skład urządze­
niem 3X6 m! centrum — 
ruchliwa ulica. Adres 
wskaże „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „1,475". 4015

Pokój z meblami (używal­
nością kuchni) sprzedam. 
Adres wskaże „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod „1,438". 3855

Odstąpię duży pokój ku­
chnią, przynależnościami, 
Ławica — Dąbrowskiego. 
Zwrot kosztów. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 3946.

! """

ktoii sklapowBfl® 
oraz i«h 
earażti poszuRujs

przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Zwrot kosztów. 
Poważne oferty „PAP" 
Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 8, nr 1 — 168/47.

1-252

Mieszkania Jedno lub dwu- 
pokojowego poszukuję.
Czynsz, koszty remontu 
obojętne. Tel. 4-67. 3857

Poszukuję garsoniery. Ce­
na obojętna. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „1,336".

3519

Pan samotny, na stanowi­
sku szuka mekrępującego 
pokoju. Oferty: „PAP" Po­
znań, Mielżyńskiego 8, nr 
1/184. 1-277

Dwie panie poszukują po­
koju umeblowanego lub 
pustego w śródmieściu. Of. 
„PAP" Poznań, Mielżyń­
skiego 8, nr 1/182. 1-275

Pokoiku opalonego Kocha, 
Jeżycach, śródmieściu sizu- 
ka studentka. Łask, zgło­
szenia: Rogalińskiego nr 31 
m. l. 3961

Pokoju niekrępującego dla 
dwojga osób albo mieszka­
nia 1-pokojowego kuchnią 
poszukuję. Oferty: „Głoś 
Wielkopolski" nr 3948.

2—3 pok. na ciche biuro 
poszukuję, tylko śródmie- 
śłie. Warunki do omówie­
nia. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „1,448". 3995

1—2 pokoi kuchnią, wy­
godami, za wynagrodze­
niem wzgl. zwrotem kosz­
tów remontu poszukuję. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „1,454". 4000

Pokoju pustego, słonecz­
nego, poszukuję. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„1,478". 4018

Wynajmę pokój pusty lub 
umeblowany najchętniej 
Jeżyce. Maszyny Biurowe, 
Piotr Pierzycki, Marcin­
kowskiego nr 26. Tel. 23-26.

4024

Mieszkania Jedno lub dwu- 
pokojowego poszukuję. — 
Czynsz, koszty remontu 
obojętne. Tel. 40-67. 3857

2*/i do 3 pokoi do lub po 
remoncie do 30Q.O00,— zl. 
Pilne. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3898.

Mieszkania 3-pokojowego, 
możliwie w Puszczykówku, 
poszukuje urzędnik dobrze 
sytuowany. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3883.

Dzierżawy

Plac obszerny przy moście, 
św. Rocha opłotowany — 
częściowo zabudowany, 1 
szopa drewniana, 2 mniej­
sze ubikacje murowane — 
tanio do odstąpienia. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 3820.

Wydzierżawię kiosk w do­
brym punkcie. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 4030.

Zguby

Zgubione prawo jazdy nr 
8089 unieważniam. Edmund 
Grajzer. 3663

Zagubioną kartę ewiden­
cyjną na samochód oraz 
czerwone prawo Jazdy pro­
szę zwrócić wynagrodze­
niem. Ludwik Malinowski, 
Garncarska 5. 3555

Zgubiony dowód tożsamo­
ści konia na nazwisko Jan 
Wiśniewski, Swarzędz, u- 
nieważniam. 3797

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne na nazwisko 
Leon Piechowiak, Gąsio- 
rowskich 10 m. 10. 3990

Unieważniam skradzione 
14. 1. 47 r. tramwaju 4 na 
odcinku Park Wilsona — 
plac Wolności zaświadcze­
nie studiów Uniwersytetu 
Wrocławskiego, legityma­
cję Bratniej Pomocy oraz 
legitymację służbową Po­
znańskiego Urzędu Woje­
wódzkiego na nazwisko 
Henryk Kaden, św. Marcin 
nr 13. 4005

Unieważniam zagubione 
zaświadczenie RKU. Jan 
Naciskała. 3880

Zaginął dnia 14 stycznia 
wieczorem okolica Rynku 
Łazarskiego terier ostro- 
włosy, uszy brązowe, czar­
na plama z boku, wabiący 
się „Jim". Oddać za wy­
nagrodzeniem. Jeskego 2 
m. 16. 3878

Zaginął pies setter irlandz­
ki (brązowy). Zgłoszenie: 
ul. Ułańska 2 m. 2, za wy­
nagrodzeniem. 3986

i Zgubiono w grudniu Po-
' znań-Puszczykowo walizkę 
z ważnymi dokumentami 
na nazwisko Maria Stencel. 
Uczciwego znalazcę upra­
sza się o zwrot książek 
i wszelkich dokumentów 
za odpowiednim wynagro­
dzeniem pod adresem: Po­
znań, Pamiątkowa 27 m. 3.

4027

Szuka lokalu
Solidna pani poszukuje u- 
meblowanego pokoju. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 3965.

Unieważniam skradzioną
kartę rejestracyjną RKU 
Starogród i dowód osobi­
sty na nazwisko Józef Sza- 
blewskl. 3673

Unieważniam skradzioną 
kartę RKU. Józef Spycha­
ła. 4026

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Konin — 
Czesław Śtamblewskł, Wie- 
ruszew, gmina Gosławice.

1-290

MOTOR
do samochodu
Fiat — Simca

kupię.
Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7 — pod 
„1,486" albo tel. 40-94

4022

Unieważniam zagubiony 
dowód osobisty na nazwi­
sko Bronisławy Orlewicz, 
Wierzonka, pow. Poznań.

3879

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Szamotuły u- 
nieważniam. . Maksymilian 
Jankowiak. 3949

Unieważniam zagubioną
kartę rejestracyjną RKU 
Szamotuły na nazwisko 
Wincenty Cieślak, Rogoźno 
Wlkp. 1-272

Unieważniam zagubione 
dowody tożsamości koni, 
nr 131 z dnia 9. 4. 1946 wa- 
łach-kasztan 1934 wydany 
przez gminę Czermin, nr 
58/193 z dnia 1. 7. 1946 klacz 
gniada 1944 przez gminę 
Trzebiechów oraz tymcza­
sowy dowód tożsamości na 
nazwisko Franciszek We­
sołowski wydany przez 
gminę Trzebiechów. 1-271

Przedstawicielstwo 
na artykuły 

spożywczo-kolonlalne 
przyjmę.
Oferty: Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 —- pod 
„1,441". 3858

Unieważniam zgubioną le­
gitymację studencką nr 
1394 na nazwisko Alina 
Bublewicz. 3984

Unieważniam kartę reje­
stracyjną z RKU Szamotu­
ły na nazwisko Marian 
Czechowski, Czarnków, ul. 
Staszica 6. 3979

Dnia 26 grudnia 46 r. wie­
czorem zgubiłem prawdo­
podobnie na dworcu brą­
zowy półbut i gimnasty­
czny but, oba z lewej nogi. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Lee-? Kamiński, Po­
znań, Kanałowa 3 m. 2. 3969

Unieważniam legitymację 
studencką Szkoły Inży­
nierskiej nr 182/45, leg. 
Bratniej Pomocy S. I. nr 
36. Kazimierz Ćwiejkow- 
skl. 3987

Unieważnia się zagubiony 
bilet na okaziciela nr 
470/A D. O. K. P. Poznań — 
Odcinek Drogowy Szamo­
tuły. 1-283

Unieważniam zagubiony 
dowód tożsamości konia 
wystawiony przez Zarząd 
Gminny Siedlec na nazwi­
sko Pelagia Chlebowska, 
Karna. 1-288

Unieważniam zgubiony do­
wód osobisty i kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Ostrowiec na nazwi­
sko Stefan Pawliński, Bia- 
łężyn, p. Czarnków. 1-263

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne i kartę reje­
stracyjną RKU. Feliks Ka­
miński, Poznań, Daszyń­
skiego 102 m. 11. 3910

Zaginął pies wilk, wabi się 
Lord. Oddać za wynagro­
dzeniem. Poznań, Żupań- 
skiego 8 m. 1. Łuczak. 3901

Unieważniam skradzioną 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej Poznań nr 
46703327. Jan Bulczyńskł.

3897

9 bm. zaginął pies owcza­
rek, maść ciemnobrąz, wa­
bi Rex. Oddać Cafó Geor- 
ge, al. Marcinkowskiego 
al. Marcinkowskiego 13, za 
wynagrodzeniem. 3889

Unieważniam zameldowa­
nie policyjne, kartę RKU 
Kościan, kartę rowerową 
na nazwisko Franciszek 
Rydlewski. 3888

Poszukiwania

Kto może udzielić infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O Jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Kurynecklej z Kahanów 
Katarzyny poszukuje brat 
Michał z Żółkwi. Cieplice, 
Wojewódzka 22. 1-289

Kto może udzielić infor­
macji o losie Heleny 1 Ma­
riana Kozłowskich przeby­
wających ostatnio we Frei- 
burgu i Breisgau, ul. He- 
belstr. 31 u p. Markgraf. O 
jakąkolwiek wiadomość 
proszą rodzice. Kazimierz 
Korcz, ul. Fabryczna 35b 
m. 44. $920

Osoba za granicą poszukuje 
Reginy Wolodźko i Narcy­
za Nikiel-Modrzejewskle- 
go. Adres Ich zgłosić pod 
Sulechów, Dąbrowskiego 2, 
Urbanowicz. 3911

Kto może udzielić Infor­
macji o losie Doroszkie- 
wicza Czesława, ur. 15. X. 
1920 r., który ostatnio w 
marcu 1940 roku przeby­
wał w więzieniu w Kowlu , 
na Wołyniu. O Jakąkol­
wiek wiadomość prosi oj­
ciec Feliks Doroszkiewicz, 
Skwierzyna, ul. Świerkowa 
nr 7 (poznańskie). 1-262

Byli więźniowie
MauthBusea—Gusen

proszeni są o wia­
domość

o Bernardzie 
Wilhelm Ziółek

ur. 5. 12. 08
Nr. 11167 Blok 6 Izba B

Poznań
Cieszkowskiego 8

1-186 i. pt. m, 4.

Różne
Najsłynniejszy psychogra-
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 ii za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini", Kra­
ków, Skrytka pocztowa 475.

12-256

Światowej sławy jasno­
widz — psychografolog — 
zdumiewająco przepowia­
da. Nadeślij pytania, datę, 
urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne — anali­
zy metodą grupową. Ty­
siące podziękowań. Adre­
sować: Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376.

1-7

Filateliści! Znaczki do zbio­
rów kupuje i sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila­
telistyczny Witkowski, Po­
znań, św. Marcin 18, 3241

Wytworny Pensjonat „Wo- 
łodyjówka" Zakopane. Wy­
kwintna polsko-francuska 
kuchnia. Osobna kuchnia 
dietetyczna podług ordy­
nacji lekarskiej (kuch­
mistrz marienbadzki króla 
Edwarda). Lwowski Za­
rząd — Makowiczka. Tele­
fon 12-94. « 3440

Książkowość przeprowa­
dzam, bilanse, sprawy po­
datkowe. Patrona Jackow­
skiego 31 m. 6. 3571

Wykonuję i naprawiam 
warsztaty tkackie. Stolar­
nia, Kręta 4. 3824

Obuwnik przyjmie pracę 
w dom. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 3913.

Trwała, piękne grube locz­
ki wykonuję, gwarancja — 
Salon, Grobla 29a. 3964

Dziewczynkę 12-tygodnio- 
wą oddam na własne. Of.i 
„Głos Wielkop." nr 3950.

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kroczyńska, 
Grobla la m. 4. 3518

Urzędowe
Ogłoszenie. Urząd Woje­
wódzki Poznański Nr. O. A. 
VI. 1/159/46. Poznań, dnia 
14 stycznia 1947 r. Ob. Leon 
Lick, zam. w Puszczyko­
wie, ul. Lipowa 12, uzyskał 
zezwolenie na zmianę na­
zwiska rodowego Lick na 
Likowski. Za Wojewodę: 
Mgr B. Szczepański, Na­
czelnik Wydziału Ogólne­
go. 1-276

Matrymonialne

Mistrz piekarski, lat 50, 
wdowiec, zapozna panią 
tej samej branży. Cel ma­
trymonialny. Oferty poste 
restante J. J. Leszno. 1-221

Poślubię biedną, chętnie 
blondynkę, do lat 36, sa­
motną lub dziećmi, mie­
szkaniem. Urzędnik pań­
stwowy, siedem tysięcy 
miesięcznie. Adres wskaże 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, nr 119. 3675

Poznam panią w celu ma­
trymonialnym do lat 25 — 
student. Oferty nr 138 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 3977

Wdówka — nauczycielka, 
przystojna, dobra i inteli­
gentna, niebiedna, szuka 
męża kulturalnego. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3891.
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